Łódź, AgM r. 


No A Kalondarzyk tygodalowy: 


m mb 111 


Cena prenumeraty: 
Rocznie rb. 6 k. 
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Kwartałnie „1 „ 50 
Miesięczn. „= „ 50 


Odnoszenie 10 k. m, 
Egz. pojedyńczy 3 k. 
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Z przesyłką posztową: Redakcya 

Rocznie rb. 7 kop.40 

Półrocznie w ; ż » 70 w Łodzi, Wtorek, dnia 27 grudnia 1910 roku. 

Mlosięnanie s A ; ź wi. Przejazd M 8. Kantory: wiaany w Warorawie, ul. Krucza Mt 23; w Pabianicach u p. Teodora Minke; 
CNET LEW Nr. telefonu 598. w Zgiorzu, w aptece p. Patia, 


CENA OGŁOSZEN: „Nadesłane* na i-ej stronicy 50 kop. za wiersz pet. Zw 
n Małe ogłeszenia po 2 kop. od wyrazu (din poszukujący 
po 20 kop. ‘za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub, od tysiąca egzemp 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie ZWrack, 


pracy pó 1%/s KE” 


zejme ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nounparelowy lub jego misjsce 
Najmniejsze po oni 20 kop. 
urzy. ARTYKUŁ 


Beklamy i Nektologi 
bez pznaczenia honoraryum Redskcya uważa 


Kedaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-8j po południu. 


pismo tygodniowe ilustrowane, poświę- 
cone życiu narodowemu i społecznemu, 


SWIAT” 
literaturze i sztuce 
99 pod redak. STEFANIE RIZYWOSZEWSKIE$O 
Najpopularniejsza w Polsce i alkani | | Co tydzień 30 do 36 stronic tekstu. | 
| aktualna ilustracya tygodniowa. 


Co tydzioń 40 do 60 ilustracyi. 
ARTYKUŁY WSTĘPNE. ROZPRAWY LITERACKIE I ARTYSTYCZNE. ANKIETY 


I WYWIADY ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN ŻYCIA. POPULARYZACYA WIEDZY. 


BELETRYSTYKA. HOIMORYSTYKA. 
Bezpłaine wydawnictwa dodatkowe: 
Tygodnik powieściowy p. t. Artystyczne premiam noworoczne: 
DE „Romans i Powieść“, „Album Sztuki pałskiej i obcej“, 
„Romans i Powieść* drukować w r. 1911 między zawierające w roka przyszłym: 


innemi następujące powieści: « 
W W RACOT 
imi er skiego: „ pon ecyalne albam, ig n 
Er O a 2 A skiej i jej miaszkańcom, składającego się z fś-tu 


ieść osnatą na tle wypadków porewolacyjnych 
lat nich i A kartonów, rysowanych z natary przez Anto" 


lat ostatnich; 
Wiktora Gomulickiego: GRANDMOSZKIETER į niego Kamieńskiego, z tekstem Zygmunta 
Bartkiewicza. 


powieść historyczną z czasów Ragasta IL. 


W oddzielnej prenumeracie „Romans i Powieść” . 
kosztaje ruble rocznie, będzie 3 ruble rocznie, i 
Prenumerata „Swiata“ łącznie z „Romansem i Powieścią* i „Albumeu Sztuki wynosi Rób. 2.25 kwartalnie, 


Adies łódzkiej fili: Biuro „Promień“, Piotrkowska Śl. 3 83 


ZARZĄD GAZOWNI MIEJSKICH w LODZI 


TARGOWA 34. 
uprasza uprzejmie swoich ©. T. Konsumentów 0 każdorazowe ZAWIU- 
domienie choćhy o najmniejszym upływie guzu I 0 niepruwidłowem puieniu 
sie lamp, palników, aparatów 1 imnych urządzeń gazowych. 

W każdym wypzdku zarząd Gazowni przedsięweźmie natych- 
miast środki dla usunięcia wszelkich nieprawidłowości bez jtikithkol- 


wiek kosztów dia pp. Konsumentów. 
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Jatró o g: s 5 66 
Test Popua s: Kmicic“. 


(KONSTANTYNOWSKA 16). 


SZAMPAŃSKIE | Stosunki polsko-litewskie. 


mare 


Zaognione w czasach ostatnich stosuuki po- 
między litwiaami a polakawi zaczęły się już 
znacznie polepszać, gdy naraz nastąpił zwrot ku 
gorszemu. 

O tej nowej fazie kampanii litwomańskiej 
przeciw polakom na Li(twie „Goniec Codzienny“ 
wychodzący w Wilnie, wydrukował obszeruy ar- 
tykuł, który poniżej w streszczeniu powtarzamy: 

„Po krótkiej ciszy, którą społeczeństwo pol 
skie skłonne było uważać za początek nowego 
okresu w stosunkach polsko litewskich, mamy o: 
' becnie w prasie litewskiej nową zażarią kampa- 


Ké 


Doyers? 
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PARFUMGULTRA-PERSISTANI| 
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nię przeciwko polakom wogóle, zwłaszcza zaś 
przeciwko rzekomo polonizatorskiej działalności 
duchowieństwa naszego i J, E. ks. administra= 
tora dyecszyi wileńskiej Michałkiewicza w szcze- 
gólności. 

Kampania tą prowadzona jesi w sposób za= 
sadniczo podobny do wszystkich dawniejszych, 
gdyż wymyslania, oszczerstwa i denuncyacye są 
ta ulubioną bronią. W tym koncercie brzmią jed» 
nak i nowe nuty, które zaznaczyć należy. 

Przedewszystkiem więż podkreślić należy za- 
ciekłą nienawiść względem ks, administratora Mi- 
chałkiewicza, która wydać się nam może tem 
dziwuiejszą, ża litwini jemu właśnie zawdzięczeją 
wiele usiępstw na polu kościelnem. Pan B. ŚL 
w „ifuryerze wileńskini*, charakteryzujące stosu : 
nek litwomanów do biskupów wileńskich, bardzo 
słuszne powiada: „Typowe to i znamienne: bi- 
skup kæ Zwierowice był dla litwinów najtward= 
szy, obrzucano go błotem, ale mniej; biskup ks, 
Ropp był już dla nich miększy, obrzucano go 
błotem w daleko większym stopnin; wreszcie ks. 
Michałkiewicz jest dla nich najmiększy i najwię- 


W oddzielnej sprzedaży cena Albamu wynosić "cej dla nich zrobił i obrzucili: go błotem w naj- 


większym chyba stopniu, artykuły bowiemo któ- 
rych wspomnialem wyżej, przechodzą wszelkie 
granice prostej nawet przyzwoitości“, 

Ten sam autor w innom miejscu artykułu 


| słusznie powiada, że przyczy tej nienawiści sen: 
| kać należy w doznanym zawodzie. 


'0 tysiącach litwinów, 


„Gdy ks. Michałkiewicz — pisze p. B. St. 


przyjeżdżał do Wilna, na dworcu kolejowym zja* 


wiła się dla powitania go deputacya szowinistów 
litewskich z Kowna ze sławnym ks, Dąbrowskim, 
redaktorem Drangii na czele. W obozach litwo» 
mańskich widocznie zapanowała radość po znie: 
nawidzonym biskupie Roppie. Przyjechał „swój“ 
człowiek; witano i zaraz wzięto w opiekę, Za: 
raz zaczęto zasypywać go petycyami, dowodzić, 
że miasto Wilno posiada więcej niż 20 tysięcy 
litwinów, a przeto konieczne jest wprowadze- 
nie języka litewskiego do kościołów w Wilnie. 
To „nasz“; on zaraz to zrobi, Tymczasem ten 
„ūasz“ nie stał się prostem narzędziem w rękach 
litwomanów, ale stanął na gruncie sprawiedliwo: 
ści i kazał zliczyć we wszystkich parafiach mia- 
sta liczbę litwinów. Okazało się—nie 20 tysięcy, 
ale dwa tysiące kilkadziesiąt osób. Tego spisu 
litwomani dotąd ks, Michałkiewiczowi darować 
nie mogą, zadal on raz na zawsze kłam bajkom 
zostających w poniewierce. 
W Wilnie usunął się grunt z pod nóg i to uczy» 
nil człowiek, uważany za „swego*| W tym falce 
óie leży początek nienawiści, którą teraz padają 
szowinišoi litewscy względem księdza administra= 
tora“. 

O zaciekłości litwomanów dokładne pojęcie 
daćby mógl jedynie przekład dosłowny artyku- 
lów litewskich. Przodują pod tym względem 
4 pism miejscowych „Viltis“ 1 *Litwa* i wszystkie 
te oszczerstwa i klamstwa znalazły już dostęp do 
pism zagranicznych. Zaznaczyliśmy juź dawniej 
artykuł p, Rankusa w „La oroix* i napaść w ga- 


zecie „Alig, Littau. Rundschau", wychodzący w 
Tylży. To pismo ostatnie grozi, że litwini w ca- 
lej Europie krzyczeć będa o ucisku przez pola- 


ków. Grożba ta, jak powiada p. B. St., już się ` 


spełnia. „Przy Watykanie jest cała grupa osób, 
nadzwyczaj wrogo usposobionych dla polaków, a 
popierających wszelkie żądania i dążenia litwo 
manów*. Słowa te stwierdzają zaznaczaną już 
przez nas z powodu artykułu p. Rankusa w „La 
croix“ konieczność, by duchowieństwo poląkie 
zorganizowało systematyczne zwalczanie tych o- 
szuzersiw, które tak szczodrze i tak czelnie roz- 
siewają litwomani. 

Nie znamy bliżej „Alig. Litt. Rundschau" i 
nie wiemy, kto właściwie stoi na jej czele. Zna- 
my natomiast bliżej pisma miejscowe. Redakto- 
rem „Litwy* jest p. Mieczysław Dowojno-Sylwe- 
strowicz. W dziejach naszych spotykamy nie= 
jednego szlachcica, który buntował się przeciw 
ojczyźnie i bezcześcił imię polskie. Tym war- 
choliom dorównać pragnie widocznie redaktor 
„Litwy“. 

„Organ „Litwa“ ma bądź co bądź obarakter 
przedsiębiorstwa prywatnego i żaden odłam nie 
bierze urzędowo odpowiedzialności za treść jego. 
Inna jest rzecz ż „Viltis“. Uchodzi ona za or- 
gan księży litewskich; głos powszechny ntrzy- 
muje, że na wydawnictwo to loży duchowieństwo 
dyecezyi żmudzkiej, wreszcie najwybitniejszą ro- 
lę odgrywa w nim ks. Tumas, również do dye- 
cezyi żmudzkiej należący. Pan Kosiakiewicz, ba- 
wiąc w Wilnie, sądził, że właśnie w redakcyi 
tego pisma spotka litwinów, z którymi najpre. 
dzej dogadać się będzie można. My tu, w Wil- 
nie zamieszkali, wiedzielismy już oddawna, że 
„Viltis* prześcigała raczej w szowiuistycznej za- 
ciekłości inue pisma litewskie, ale i myśmy się 
nie spodziewali, by pismo katolickie « kapłanem 
wa czele dochodzić mogło do tak gorszących 
wprost napaści, na jakie się ostatnimi czasy 
odważa. 

Swojego czasu „Viltis“, streszczając artykuł 
Rankusa z „La oroix* dodała uwage, źe o tem, 
by z rokazu obecnego administratora dyecrzyi 
„zaczęto przywracć język litewski po niektórych 
parafiach" nie słyszała, natomiast wie, że z „pas 
rafi! język litewski się wypędza*, Wskutek tej 
notatki kancelarya biskupia wystosowała do ks, 
Tomasa pismo nrzędowo z prośbą, by zechciał 
zakomunikowaó, kiedy i w jakich wypadkach 


Rewintykacja Wita OtWosza 


KRA 


(Ludwik Stasiak: Prawda o Piotrze Vischarze. 
Kraków. 1910 «Gabatbner i S-ka Sir. 297).1 


W sferze badań naukowo-literackich zda- 
rzają się niekiedy, ku zdumieniu lub zbudo- 
waniu powag naukowych, wielkie niespodzian- 
ki. Zwykly laik, nie mający urzędowego pa- 
tentu na męża nauki, odkrywa prawdy, nad 
których rozwiązaniem próżno silil się swiat 
uczonych, 

Przypadek, a jak w danym razie wielkie 
umiłowanie przedmiotu, wytrwałość i zapał 
zwyklego amatora, malarza i literata, przy- 
sparzają nauce polskiej zdobycz pierwszorzę- 
dnej wagi. Odkrycie, samo przez się doniosłe, 
nabiera wagi jako fakt brzemienny następ- 
stwami; drogą zwykłego, jasnego i logiczne- 
go rozumowania odsłaniają się widnokręgi, 
ukazujące w nowem oświetleniu cały okres 
historyi sztuki. Stosunek i wzajemne na sie- 
bie oddzialywanie sztuki polskiej i niemiec- 
kiej w XVi XVI wieku, zależność tych dwóch 
kultur od siebie w dziedzinie sztuki, zyskują 
nowy punkt oparcia w wynikach badań i mo- 
zolnych studyów, których plon składa w swej 
arcyciekawej i interesującej książce p. Lnd- 
wik Stasiak. 

Osobistością rzeżbiarza Wita Stwosza, je- 
go rolą i stanowiskiem w sztuce, świat uczo- 
nych zajmował się do ostatnich czasów mniej, 
aniżeli na to zasługiwała ta niepoślednia po- 
stać. O narodowość jego toczył się spór. do 
najnowszej doby nierozstrzygnięty. Działal- 
ność jego, podzielona na dwa okresy, z któ- 
rych jeden przypada na czas pobytu w Kra- 
kowie, drugi w Norymberdze, utrudniała w 
znacznej mierze ustalenie jego pochodzenia. 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 grudnia 1910 r. 


ksiądz administrator język litewski z kościołów 
usuwał, 

Ks. Tumas jednak, jakkolwiek jest kaplanem 
świeckim, bynajmniej do życzenia swej władzy 
przełożonej się nie zastosował, lecz na łamach 
pisma swego odpowiedział w sposób czelny, rza- 
cając nowe insynuacye ną ks. Michalkiewicza. 
Po raz pierwszy, jeśli się nie mylimy, u nas pu- 
blicznie w piśmie zignorowana została władza 
dyecezyalua. Zaprawdę, jeśli duchowieństwo dye- 
cezgi zmudzkiej nie zaprotestuje przeciwko tema 
artykułowi, będziemy je mogli oskarżać 0 wspól- | 
winę za artykul, którego inaczej jak jawnem zgor 
szeniem, nazwać nie możemy. 

W odpowiedzi swej ks. Tumas wymienia, 
gdzie to w dyecezyi wileńskiej język litewski 
pokrzywdzono., Na pierwszem miejscu widzimy 
Jaalszki. W kwietniu r. b. J. E osobiście doko- | 
nat tam spisu litwinów, okazało się ich 49, gdy 
polaków około 3000. I dla tej garstki ks. Admi- 
nistrator nakazał odmawiać co niedzielę i święto 
kazania litewskie przed sumą, w języku polskim 
po sumie, nakazał też katechizacyę litewską i 
wyznaczenie godzin na śpiewy po litewsku. Ala 
„WViltis” z tego wszystkiego jest niezadowolona, 
is. administrator nie E AAT garstce litwinów 
przeszkadzać śplewom ogromnej większości pol 
skiej, a więc oczywiście oskarżyć go można, że 
„własnoręcznie zniósł tam śpiew litewski.” 

Wszelkie nstępstwa, czynione litwinom, przyj | 
mowaliśmy zawsze bez protestu, a nawet życzli- 
wie; szczerze bowism pragniemy zgody dwóch 
bratnich narodów, które nietylko w przeszłości, 
ale i w teraźniejszości mają tyle wspólnych inte- 
resów do obrony. Sądzimy jednak. że władza ko- 
ścielne w naszym kraju zechcą też być sprawie- 
dliwe dla mniejszości polskich w paraftach litew= 
skich, tych mniejszości, co cierpliwie czekają i 


j} 


nawet w obronie swych praw najświętszych nia | 
praktykowanych przez / 


uciekają się do środków, 


litwomanów. Tylko sprawiedliwość dla wszyst- 


kich jednakowa stać się może podwaliną zgody | 


wtwnętrznej.” 
a S 
KALENDARZYK TERRINOWI. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE Dziś Radomyśla, J u: 
tro Godzisłąwa, 

TEATR POLSKI A ZELWEROWICZA (Ceglelala- 
na nr. 63). Dziś „Boze Narodzenie* Początek o godz. 
3 po poł. — „Ramontyczai* Początek o godzioja 8 min. 
15 wiaczorem. Jutro przedstawienie zawloszong. 


JR 295 


TEATR POPULARNY. (Konstnatynowska nr, 16). 
Dziś „Zbórey* Początek o godz, 3 po poł.-—„Moja sy: 
nowa“, Początek o godz 8 mia 15 wieczorem. Jutro 
„Kmajęle * Początek o godz. 8 min. 15 wleczorem 


ZEBRANIE. Jutro zebranie ogólne Tow. dobro» 
czynności. w sali Przytułku, Dzielna 52. Początek o g 


KRONIKA, 


(h) Nabożeństwa. Pomimo niepogody w Koś. 
ciołach na Mszę „pasierkę* zabrało się bardzo 
dużo pobożnych, 

W pierwsze i drugie święto kościoły były 
przepełnione pobożnymi. 


(a) „Gwiazdka“ w przytułku sierot Tow. opio- 
ki nad dzeómi. W lokalu „Guiazda* łódzkiego 
Towarzysuwa opieki nad dzieómi, przy ulicy Mil- 
sza M 16, odbyła się w piątek, o godzinie 5 ej 
po południu, uroczystość „Gwiazdki * W sali ochro- 
ny na pierwszem piętrze zgromadzili sią członko- 
wie zarządu z prezesem p. Konstantym Mogilaic- 
kim na czele, opiekunki oraz zaproszona osoby. 
W giębi sali, gdzie ustawiono wspaniale przy- 
strojoną różnemi błyskotkami i jarzącą choinę — 
zgrupowano sieroty zakładu, w liczbie 48 chlop- 
ców i 38 dz.ewcząt, 

Dziatwa, pod przewodnictwem dozorczyał, od- 


Śpiewała kolędy, pocżem Jedna z wychowanie wy: 


powiedziałą bardzo łądnie podziękowanie opieku- 

uom za troskliwą opieką i Ksztalcenie, wrączając 

wiceprezssowi ks. Guiazdowskiemu laarkę. 
Nastąpiły deklamacye i gry dziecięce, mię- 


(dzy innem: „W ogródku zielonym,“ w której głó- 


wne role powierzono najmłodszym, bo zaledwie 
5 lat mającym sierotkom, 

Po odspiewania ostatniej kolędy, ks. Gniaz- 
dowski serdecznie do dziecj przemówił i błogo- 
sławił je, 

Uczenice i uczniowie szkoły p, Grzybowskiej 
zajęły się rozdawnietwem przygotowanych to- 
rebek z bakallami, ciasta i zabawek, 

Choinę przyswoljły gustownie i byty obecne 
na „gwiazdce* uczenice pensyi pani Siennickiej, 
W bakalie i zabawki zaopatrzyły sieroty zaklada 
—dzieci szkól pań Waszczyńskiej, Piaskowskiej, 
Zatzyckiej i Derlachowej, 

Ciasta i pieczywa dostarazyli obficie bezin» 


Wybitny polski charakter jego rzeźb zastana- | stwo. Najwybitniejszym tegoż przedstawicie- 


wiał kilku historyków niemieckich, ale nie | lem jest Wit Stworz, bezsprzecznie najwięk- 


wystarczył do tego, aby naszego twórcy ol- | 


tarzą w kościele Maryackim nie mieli uczynić 


niemcem. Niejasne w naszych księgach za- | 


piski ułatwiały tę aneksyę, nie dając dosta- 
tecznego dówodu jego polskości. I na tej za- 
sadzie szowinizm niemiecki z najbardziej 
kruchych materyałów zbudował twierdzę, w 
której internował Stwosza dla niemięekiej 
kultury, W tej saraej Norymberdze, w której 
go więziono i piętnowano, patryotyżzm nie- 
miecki, pracujący dla chwały kultury ger- 
mańsklej, zbudował Stwoszowi wspaniały 
grobowiec i razem z grobowcem zaanekto- 
wał dla siebie wielkiego artystę z całym je- 
go dorobkięm. 

Ostatni z jego monografistów niemiec- 
kich, p. Alfred Daun, w swej książce o Stwo- 
szu załatwia się z kwestyją pochodzenia 
Stwosza krótko i stanowczo: „er war wir- 
klich ein Deutscher und kein Pole, óbwohl ihm 
so viel polnische Krregbarkeit, die ihm viel Un- 
gelegenhciten bereileta, inńewohnie*. Bajka 
o pochodzeniu niemieckiem Stwosza oparła 
się na dwóch danych. Na dokumencie z r. 
1538, znalezionym w Krakowie nad ołtarzem 
Maryackim, gdzie Stwosza nazwano „Magister 
Almanus de Norinberga*— i na dokumentach 
znalezionych w archiwum Norymbergi, zwal- 
niających Stwosza z obywatelstwa miejskie- 
go w Norymberdze. 

Te dwa szczegóły wystarczyły history- 
kom, nietylko niemieckim, co zresztą jest la- 
iwo zrozumiale, ale nawet polskim, co musi 
obudzić zdumienie, do przyjęcia za pewne, że 
Stwosz był z pochodzenia niemcem. W dzie- 
le „Oesterrejchisch-ungarische Monarchie in 
Wort und Bild —pod rozdziałem ualicya na 
str. 732 i nast. prof dr. Maryan Sokołowski 
podaje o Stwoszu następującą informacyę: 
„Z malarstwem łączy się ścisle, dzięki śred- | 
niowiecznej organizacyi cechowej, snycer: | 


szy artysta, jakiego Kraków w owym czasie 
posiadał. Najznaczniejszy okres jego życia 
z połowy XV stulecia t. j. od roku 1464 do 
1496 łączy się z jego pobytem i działalno 
ścią w Krakowie, Należy on do licznych ma- 
larzy i snycerzy, którzy wówczas z Norym- 
bergii tu przywędrowali, Tu ożenił! on się, 
osiedlił i pozostawił, powraćając do swego 
ojczystego miasta, gdzie go miała spotkać 
tak tragiczna katastrofa, swoją rodzinę“ 

Oględniejszym nieco, lubo również opie- 
rającym sią na domniemaniu niemieckich bio- 
gralów Stwosza, jest dr. Feliks Kopera, autor 
monografii o Stwoszu, wydanej przed 2 laty 
przez Tow. miłośników historyi Krakowa. 
Pozostawiając na boku kwestyę miejsca uro- 
dzenia Stwosza, dr, Kopera bardzo trafnie 
argumentuje „a contrario* przeciw Daunowi, 
że skoro w spisie osób, które otrzymały oby- 
watelstwo krakowskie, niema Wita Stwosza, 
który przecież by! notorycznym obywatelem 
Krakowa i posiadał kamienicę, to dowodzi 
tow tym samym stopniu cou Dauna, że Stwosz 
urodzi! się w Krakowie i jako taki, nabywać 
obywatelstwa nie potrzebował. 

Gdy zaś dodamy do tego faktu Lockera, 
który w nowem wydaniu pamiętników współ 
czesnego Stwoszowi Neudórffera w Noryme 
berdze, rozmyślnię opuszcza przy nazwiskn 
Stwosza słowa: „aus Crakau birtig*, gdy 
dodamy do tego, że caly szereg ksiąg miej- 
skich Krakowa wykazuje istnienie w tem 
mieście rozgałęzionej szeroko rodziny Stwo- 
szów—można już z calą pewnością przyjąć 
za udowodnione, że Wit Stwosz byl polakiem, 
który w wędrówce za chlebem przybył do 
Norymbergi i tam dokonał żywota, nie zry- 
wając związków z rodzinnym Krakowem, do 
którego z Norymbergi kilkakrotnie powracał. 

Dowód powyższy przeprowadza p, Sta- 
siak bardzo starannie i logicznie, a gmach 
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teresownie na święta dla przytulku pp. cukierni- 
cy i piekarze, a wędlin rzeźnicy, za có zarząd 
„Gniazda,“ za naszem pośrednictwam wyraża 
w imieniu sierot serdeczne podziękowani 


(a) Z Tow. opieki nad dzieómi. Główny za- 
rząd w Warszawie nadesłanym okólvikiem zażą- 
dal od łódzkiego gniazda Towarzystwa opieki 
nad dziećmi, sprawozdania z dzialalności gniazda 
na rok błeżący, z wyszczególnieniem skladu 030 
bistego zarządu gniazda, opisem działalności je 
go, czynności kasy, budżetn na rok 1911, 1mien- 
nej listy członków czynnych i wspierających, wy 
kazu ofiar w getowiźnie i naturze; sprawozdanie 
ma być wyczerpujące i nadesłane najpóźniej do 
dnia 15-go stycznia, poczem będzie wydrukowane 
w sprawozdaniu Towarzystwa w Warszawie. 

Zarząd za naszem pośrednictwem uprasza 
przewodniczących dzielnic, starostów i osoby, któ- 
re łaskawie podjęły się angażowania członków — 
o przedstawienie zarządowi „Gniazda* wykazów 
zaangażowanych przez nieh członków, jak rów- 


m 
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nież posiadanych przez nich marek i książeczek. | 
(a) Manufaktura rosyjska w Erzerumie. We- 


dlug doniesienia rosyjskiego konsula generalnego 
w Erzerumie — rosyjska manufaktura nadsyłana 
jest do Krzeiumn wyłącznie przez Konstantyno- 
pol, co zupełnie nieprodukcyjnie powiększa cenę 


towaru. Dostawa puda manufaktury z Konstanty: | 
nopola przez Trapezund kosztuje rb. 2 kop. 50. | 
Jezeli dodać do tego jeszcze komisowe, to ogólna , 


suma kosztów przedstawi się w dosyó znacznych 
rozmiarach. Tymczasem dostawa przez Karaurhan 
wynioslaby dwa razy taniej. 

Byłoby o wiele dogodniej dla handlu, jeśliby 
wybitniejsi manufakturzyści rosyjscy, w celu na: 
wiazania bezpośrednich stosunków handlowych 
z Erzerumefu, wydelegowali tutaj swoich przedsta- 
wicieli z kolekcyą prób awoich wyrobów. Perka- 
je rosyjskie, nadchodzące do Krzerumu w bardzo 
ogramezonej ilości, rozchwytywano; szczególnym 
popytem cieszyly się one wśród kurdów. 

Znajdują także dobry zbyt wełniane i jedwa- 
bne chustki wyrabiane w Ł dzi i Moskwie. Wo- 
bec surowego klimatu Krzerumu cieszą się popy* 
tem chustki dywanowe. 

(a) Sprawy budowlane. Komisye techniczno” 
budowlane przy magistracie łódzkim dokonały 


dowodów zgromadzonych wytrzymuje naj- 
drobiazgowszą krytykę. 


To jednak dopiero cząstka zdobyczy, ja- | 


ką przynosi książka p. Stasiaka. 

Główną jej treścią jest naukowy wywód, 
że dzieła przypisywane Piotrowi Vischerowi, 
odlewaczowi z Norymbergi, nie są jego dzie- 
lami, lecz dziełami Wita Stwosza. Legenda 
o autorstwie Piotra Vischera zrodziła się w 
Niemczech przed stu laty, a początek dało 
jej odkrycie Vischera na grobowcu św. Se- 
balda w Norymberdze. Nauka niemiecka pod- 
dała w wątpliwość zaraz od samego począt- 
ku autorstwo Vischera, skłaniając się, na za- 
sadzie dokładnego zbadania jego odlawów, 
do uznania w nim raczej odlewacza dziel 
obcych, niż samodzielnego twórcy. I było to 
stanowisko zupełnie racyonalńe, dowodów 
bowiem twórczej artystycznej pracy Vischera 
niema do dziś dnia żadnych. Badaczy sztuki 
niemieckiej uderzyly jednak zapiski Neudór- 
ffera, że pracownię Vischera zwiedziali, jako 
rozgłośną osobliwość, monarchowie książęta 
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| lowa, Wróbla, 


panujący, że z odlewni tej wychodziły rozli- , 
czne pomniki, zapragnęli więc stworzyć z Vi- | 


schera chwałę sztuki niemieckiej. Ponieważ 
podpis Vischera na arcydziele tej miary, co 
grób św. Sebalda, nie zupełnie wystarczał do 
ufundowania po wieczne czasy sławy Vische- 
ra, uczeni Bode i Luebke podjęli 
krzykiem dzieło rehabilitacyi Vischera. A że 
dzieł Vischera nie znaleziono w Niemczech, 
poszukano ich za niejasną wskazówką Neu- 
dórffera w Polsce. 

I o dziwo! Piętnaście najwspanialszych 
polskich bronzów w Krakowie, Poznaniu, 
Szamotułach, Gnieznie, Tomicach, a wśród 
nich nawet grób kardynała Fryderyka na 
Wawelu, „rozpoznano“ jako dzieła Vischera. 

Polska nauka milczała, więc w myśl za- 


'żała te nazwy za jeszczo nie ustalone. 


z wielkim ; 


' a mie między szkołami handlowemi. 


sady: „Qui tacet consentire videtur", Vischer | 


zostal autorem polskich spiżów. Legenda o 
wydatnej jego działalności w Polsce przeszła 


do historyi sztuki. 
(Dok, nastąpi). 
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oględzin dwóch nieruchomości. Piorwsza komisya, } 
pod przewodnictwem radcy magistratu p. Mi- | 
reckiego, zeszla na posesję przy ulicy Wól- 
czańskiej Xe 65, udzie Mendel Breitbardt wznosi 
oficynę murowaną. Podczas kopania fundamentów 
część ściany sąsiedniej nieruchomości Pauliny Pli- 
chalowej pod X 67 zarysowała się i skutkiem sta- 
rości grozi zawaleniem. 

Komisya orzekła, że miejsce, gdzie kopano 
fundamenty, należy zarobić cegla i wapnem, z za- ' 
chowaniem wszelkiej ostrożności, a budynek Pli- 
chalowej, po uzyskaniu postanowienia sądu, kwalifi- - 
kuje się do zburzenia. | 

Roboty przy rozbiorce prowadzone być win- 
uy pod dozorem odpowiedzialnego technika, przy 
udziale doświadczonych majstra murarskiego i cie- 
sielskiego. 

— Druga komisya, pod przewodnictwem pre- 
zydenta m. Łodzi rz. r. st. W. Pieńkowskiego, do- 
konala oględzin placu przy ulicy Drewuowskiej, 
pod budowę projektowanej tkalni o 400 warszta- 
tach przez Tow. akc. I. K. Poznańskiego. Ponie- 
waż projektowany budynek fabryczny znajdować 
się ma w sąsiedztwie szpitala tegoż Towarzystwa, 
zdaniem lekarza, członka komisyi, należy zasto- 
sować się Ściśle do następujących warunków: aby 
w budynku szpitalnym, przylegającym bezpośred - 
nio do ścian tkalui, nie było oddziału dla chorób 
zakaźnych, oraz aby znajdującą się na tem tery- 
toryum trupiarnię przenieść w inne miejsce. 

(a) Na zjazd rzemieślników w Petersburgu 
lódzey żydzi rzemieślnicy postanowili wysłać swo- 
ich delegatów. W tym celu zwołują w dniu 29 
b. m. w lokala Towarzystwa dobroczynności (Za- 
chodnia X 20) zebranie dla dokonania wybo- 
rów. 

(a) Gratyfikacya. Zarząd kolei elektrycznej 
miejskiej wydał gratyfikacye w stosuaka miesiącz- 
nej pensyi tylko tym z pośród konduktorów i ma- 
szynistów, którzy przealuźyli 10 lać. 

(a) Regulowanie naieżności. Jak nam komu- 
nikują, firma „Gradstein : Bibergał* o zawiesze- 
nia wypłat której donosiliśmy, przystąpiła do u- 
regulowania swoich dlugów, wynoszących do 
450,000 rb. Reəgulacya dokonywana jest w sto- 
sunku 50 proc. la 


(h) Kalendarz „Ozas“, wydawany już od lat 
dwunastu, kroczy ciągla na drodze postępu i w no - 
wem jego wydaniu, na rok 1911, widzimy zmiany 
korzystne. 

Wprowadzono między innemi: „Instrakcye dla 
komisyj, sprawdzających stan i wartośc nierucho- 
ści, poddawanych pod bezpieczeństwo pożyczek 
T-wa kredytowego m. Lodzi“, wykaz telefonów 
podług numerów i bardzo ważną nowość: mowy 
plan miasta Łodzi i to pierwszy wydauy po przy= 
łączeniu przedmieść do miasta. Daje on możność 
odszukania wielu ulic, których nazwy obijają się 
o uszy, ale nie wiadomem było, gdzie one są po- 
lożone — mianowicie ul. d-ra Jonsckera, Chopina, 
Matejki, Mickiewicza, Sleakiewioza, Słowackiego, 
Raclawicka, Ohłodna, Ciepła, Dziadowa, Dzika, 
Gegera, sw. Józefa, Mularska, Obywatelska, Pom 
nikowa, Biała, Staszyca, Jasna, Scheiblera, Tune- 
Wogóle ulice nietylko znajdujące 
si} w mieście ale i na Bałutach i w Radogosz= 
czu. 

Pominięto rzeźnię bałncką, pomimo wyka- 
zania ulicy Stefana i Łagjewnickiej. 

Plan ten jest możliwie dokładny, jakkolwiek 
są na nim nakreślone niektóre ulice bez podania 
nazw, jak ulica Janiny, Wiznera 

Prawdopodobnie redakcga kalendirza uwa: 
UL Hra- 
biowska myloia jest nazwana ul. Krasińskiego 
Nazwę: „ul. Hrabiowska* podają tabliczki na ro- 
gach tej ulicy. 

Z innych usterków zualeźliśmy: w spisie 
techników mających prawo robienia szacunków 
ubezpieczeń nazwisko Sokołowskiego Kazimierza, 
który przed rokiem zinarł. 

W dziale szkolnictwa szkoła haudlowa Lu- 
cyny Siennickiej, pomieszczona pomiędzy pensyami 


W dziale akuszerek wykazane są Ludwika 
Lewandowska i K. Kahlert, które przed rokiem 
zmarły, © 

Wykaz zarządu Kola pracowników kolei fa- 
brycz. łódzkiej jest niedokładny. A jednak zas 
rząd Stow, rzemieśluiczo śplewaczego „Lira“ o 
brany już 8 grudnia, więc niemal w przeddzień 
wydania kaleudarza, jest wydrukowany dokla- 


dnia. i 
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Zauważyliśmy brak wykazu kąpieli w Łodzi 
czytelń i niektórych ogrodów prywatnych, oświe 
ranych dość często dla publiczności (ogród w Księ 
żym Młynie, Gehliga i inne), 


(h) Ze szpitala św. Aleksandra. W sobotę, 
w obecności lekarzów i przedstawicieli biara ng- 
czelnika powiatu lólzkiego, p Ferdynand Kenig, 
opieknn tego szpitala, rozdał chorym podarki, a 
służbie grtyfikacyę. 

Dzięki zabiegom ks. Dlaźniewskiego, urzą 
dzony został w szpitala oliarz, przed którym 
w niedzielę o godzinie pół dv 9 rano ks. prałat 
Wincenty Tyrmieniecki odprawił Mszę św. 

Wysłachali jej prawie wszyscy chorzy. 


(x) «Głos 7odlasia», tygodnik. założony da- 
piero w bieżącym roku w Siedleaeh, które dotąd 
nie mialy swogo czasopisma, ogłasza w M 35 z d. 
24 grudnia, że wychodzić przesteje na nieokreślo+ 
ny jeszcze przeciąg czasu. 

(a) Z klubu szachistów. Znanego łódzkiego 
mistrza szachistów, Rothlewego, zaprosił klub war- 
szawski szachistów do wzięcia udzialu w rozegra- 
niu równocześnie kilku partyj z różnemi gracza- 
mi (Simultan-Spiel), 


(h) Zatrzymywane pociąców. Pasażerowie 
kolei elektrycznej podjazdowej Łódź-Aleksandrów 
narzekają że pociągi, którymi jadą, czekują nie- 
raz po 20 i więcej minut na skrzyżowaniu się 
kolei podjazdawej z koleją kaliską, chociaż przez 
ten czas żaden pociąg kolei koliskiej nie prze: 
chodzi. Pociągi kolejki są zatrzymywane w ten 
sposób przez służbę kolei kaliskiej. Zarządy ko= 
lejki podjazdowej i kolei kaliskiej powinnyby 
porozumieć się, żeby usunąć tę niedogodność, pů- 
wodującą tylko stratę czasu, a nie przynoszącą 
nikomu korzyści. 


(h) Sprawa akcyzy, Właścicielka piwiarni, 
Stanislawa Łazuchowa, przez sędziego pokoju V 
rewiru m. Łodzi skazana została na 4 miesiące 
więzienia za sprzedaż wódki jako przemysł. Zjazd 
sędziów pokoju wyrok ten zatwierdził Wtedy Ł. 
zwróciła się w drodze kasacyjnej do senatu, któ- 
ry wyroki te zmienił i polecił sprawą rozpatrzyć 
piotrkowskiemu zjazdowi sędziów pokoju, Teu ze% 
uwolnił podsądną od odpowiedzialności. 


(a) Z sądów pokoju. Sędzia pokoju VII re- 
wiru m. Łodzi skązał: Naftala Grzebienia za ujaw- 
niona nieporządki w sklapia rzeżniczym przy ul, 
Nowo Cegiolnianej M 6 — na 3 ruble lub 2 dni 
aresztu; Hersza Loówenhofa za prowadzenie han- 
dlu w godzinach niedozwolonych w sklepie przy 
ul. Pańskiej Ni 7—na 5 rubli lub 2 dui aresztu; 
Gustawa Haasora za handel w godzinach zabro- 
nionych w wędliniarni przy ul. Pańskiej X 8 — 
na 2 ruble lub 1 dzioń aresztu, Henocha Licnien- 
steina za otwieranie sklepu przy ul. Zawadzkiej 
N 28 późnym wieczorem—na 2 ruble lub l dzień 
aresztu; Henocha Wolhendlera za otwieranie skle- 
pu z wiktuałami przy ul. Cegielnianej M 17, pod- 
czas nabożeństwa w dni niedzielne i świąteczne — 
na 15 rubli lnb 8 dni aresztu; Moszka HMoimana 
za uieczyste utrzymywanie schodów i ustępów 
w donu przy ul. Cezielnianej M 19 —nua 25 rubli 
kary lub 5 dni areszlu; Lejbą Hauosręritiza zą 
nieogrodzenio placów—=na 5 rubli lub $ dul ara 
sztu; Hanę Przechadzka za nielysieuiczio niray 
mywanie piwiarni przy ni. Zielony Kynek M 3— 
ną 15 rubli lub 3 dni aresztu, Jakaiu Oredskie- 
go Za pobicia Hausera na ulicy — na 1 mlesiąć 
aresztu, Salomona Bergmana za obelgę słowną 
strażnika—na 25 rubli lüb 7 dui areszta; Jadwi= 
ge Sajgulską za obelgę słowną strażnika podczas 
pelnienia służby—na 15 dni bezwzględnego are- 
sztu; Szmula Epsteina za obolgę słowną magazy- 
nieta Szonerta na stacgi kolei kaliskicj—na 1 mie- 
Słąc arosztu; Józela Mikolajczyka za pobieie—na 
10 robli iub 8 dai aresztu; Berka Tarskiego i Fej- 
gẹ Ekstemównę za bójkę—po 10 rabli lub 3 dni 
arosztu; Antoniego Przósińskiego | Wojciecha Pa- 
wlaka za zakłócenie spokoju — po 1 rubla lab 1 
dniu aresztu; Teofila Szadkowskiega za bójkę po 
pijanemn—na 10 rubli lub 8 dni aresztu; Józefa 
Machtyławicza za awanturę w sklepie—na 3 ruble 
lub 1 dzień aresztu, Ite Giilę Baron za obelgę 
słowną Dwojry Diny Beletowicz=na 25 rubli lub 
7 dni aresztu. 


(a) Z wydziału śledczego. Agenci wydziału 


' śledczego aresztowali Moszka Migdała, który po: 


zbawił się kilku zębów w celu 
od wojska, 


— W kolonii Radogoszaz, przy ul. Dzielnej 


uwolaienia się 


” 


-szkałych przy ul 


nr. 9, wykryto kryjówkę złodziei i kobiat nie- w tentrza naszym nie będzie z powodu gorączko- | charakter ran, 


moralnego prowadzenia się. wśród mich 17 letnią 
Qywię Zując, która zameldowała, ża właściciel 
mieszkania Moszek Fajousiewicz, gdzie znalazła 
schronienie, korzystając z jej krytycznego położe 
nia, zmuszał ją do życią niemoralnego i odbierał 
pieniądze, zarabiane przez nią w ten sposób, 

— Wyjaśniono, że kradzież systematyczna 
przędzy z kasetki, oraz różnych towarów ze 
sklepu Abrama Pika, na ul. Konstantynów 
skiej nr. 25, prowadzili: 13-letni Aron Po- 
litański i 15 letni Abram Waldman. Ujawniono, 
że oni za pomocą podrobionego klucza otwierali 
kasetkę i wyjmowali z niej pieniądze, do czego 
obaj przyznali się; lecz do kradzieży towaru nie 
przyznali się. 

— Na skutek skargi kupca odeskiego Faje 


busia Zeldowieza przeprowadzono śledztwo, które | 


wykazało, že handlujący w Łodzi Feliks Fren- 
kiel otrzymal od Zeldowicza 600 rb, obowiązu- 
jąc się wysłać do Odesy towar manufakiurowy, 
lecz Fronkiel nie wyslal towaru i zbiegł z Łodzi. 

— Stwierdzono, že kradzieży ubrania i róż 
nych rzeczy na sume 150 rb, z mieszkania Eu- 
geniusza Korleja (Długa 46), za pomocą podro- 
bionego klucza dokonali: Piotr Gałązka i Ale- 
ksander Szamer; ci ostatni zeznali, 


sprzedali Hunie Szlinern, który do tego przy” 


znał się i dodal, że nabyte rzeczy odprzedał Ma- | 


jerowi Szeinrychterowi. 

— Służąca, Maryanną Delątowska, porzuca- 
jąc służbę u Olgi Zujew (Długa 28) skradła 
ubranie i różne rzeczy. Aresztowana Delatowska 

rzyżnała się do kradzieży. I 
P yani Aresztowani; Oskar Tan i MAL Konotasi 
którzy ukrywali się przed powinnością wojskową, 

i ik Eeen został dezerter z wojska, Józef 


Wejkert który zbiegł 21 listopada r. b. po raz | 


trzeci 2 odwachu I puiku strzeleckiego. 
— Aresztowano Szmereda Gustawa, 

w osadzie Suchedniów, gub. Kieleckiej 

ż na 200 rb. 

PPC wstówęth zosiah: Walerya Kadłubek, 

Edmund Brezyna, Jan Wojtozak, Andrzej Kabała, 

Józef Jabłoński, Leopold Arndt i Antoni Karża 

za bójki i stałe stosonki ze złodziejami, 


robny ogień. W sobotę, o godzinie 6 i pół 
PB il ty Bddziały straży ogniowej ochotniczej 
zawożwano na ni. Główną or. 62, gdzie od rozbitej lam- 
py zapaliła się podłoga. REN ugasili domowuley przed 
przybyciem straży ogniowej. 

(a) Samobójstwo. Do swych znajomych, zamie= 
| Średniej mr. 11, przyszła wczoraj 
w odwiedziny 26 lefuią Helena Poplels (zamieszkałą 
przy ul. Zakątnej nr, 4!) szwaczka. Po aywo) rozmowie 
ze swym nórzeczonym, Poplelska udała się do kuchni i 
tutaj połknęła sporą dozę kwasu karbolowego Mimo 
pomocy lekarskiej nie zdołano uratować desperatki. 
Zwłoki przewieziono do trupiarni szpitala małżonków 
Poznańskich. i 

(p) Pogotowie ratunkowe w ciągu ubiegłych 
dni świąfkeznieć: pomiędzy innemi wzywano do nastę- 

Í A W; 
ec 0 r osłabieniu uległo 11 osób, z których 
trzy odwieziono do szpitali, trzy do mieszkań, jedną do 
Przytułku starców i kalek przy nl. Dzielnej, 
slano do Przytułku noclegowego na ul, SARIEI 

— Na ul, Dzielnej nr. 31 Icek Abramowicz, lat 29, 


który 
spełnił 


sjster fsbryezny, | 
poj e tn lekarzowi Pogotowia stawiał opór przy 
niesienia doraźnej pomocy; mimo to przepłókano mu ġo- 
łądek. Doza jednak wypitego Kąrbolu była tak wielką, 
że pomoc lekarska okązała się bezskuteczną 1 w kilka- 
naście minut po wypadku zmarł. Przyczyna zvozpączii= 

kroku nieznana. re b 
ry > Przez ubiegłe dni bójek i napadów było wzgląd 
nie mało, bo tylko ośm, poszwankowanym lekarze Pogo. 
towia udzielili pomocy. 
a 


(a) Omal nie katastrofa. W piątek ubiegły 
po przybycia pociągn rośpiesznego 0 godz. 5 po 
poludnia do Piotrkowa, spostrzeżono silne roz- 
grzanie osi pod Wagonem restauracyjnym. Wagon 
ten musiano wyłączyć z pociągu, Z powodu tego 
pociag wyruszył z Piotrkowa £ półgodz!innem opóź 


„ nieniem, 


(a) Zjawisko niebieskie. W tych dniach oko- 
ło godz. 6 rano w okolicy Kamieńska, w powie- 
cie piotrkowskim, zachmurzone niebo zalała naglo 
wielka jasność, trwająca zaledwie kilka sekuad i 
znikła bez buku. 


SZTUKA, 


(z) Teatr polski A. Zelwerowicza (ul. Cegiel- 
niana Me 63). Z kancelaryi teatru komunikują 


M; 324 
ka Jutro, we środę dnia 28-go b. m., widowiska 


że rzeczy , 


dwie das . 


w eelu samobójstwa napit się kar- | 


ong oan 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 grudnia 1910 r. 


wych przygotowań, jakie dyrekcya ezyni do 
czwartkowej premiery „Schronisko dla podłotków* 
D-ra Jakóba Kona, Ciekawy ten utwór oryginal- 
ny, wyszedł a pod pióra w szerokich kołach na 
szego miasta znanego lodzianina, 

| Obsadę stanowią panie: Czechowska, Broni- 
czowa, Leńska, Kosmowska, Strychowska i pp. 
Grabowski, Jaracz, Różycki, Grodecki, Przystań 
ski, Sohrott, Zelwerowicza i inni. — „Schronisko“ 
otrzyma nową wystawą. Jednocześnie personel na 
szego teatru zajęty jest próbami ze wspaniałego 
dramatu społecznego Bioernsona „Po nad sily,“ 
ze względów oenauralnych w kraju u nas dotąd 
nieznanego i z najńowszej komedyi Gabryeli Za- 
polskiej p, t. „Panna Maliczewska,* która ukaże 

| się równocześnie z Warszawą; obie te nowości 

| wystawi dyr. Zelwerowiez, 


| (x) Teatr popularny, A. Mielewskiego (Kon- 
,stantynowska 16). Z kancelaryi teatralnej piszą 
nam: 

Dziś, we wtorek włeczorem wyborną sztuka 
z francuskiego p t. „Moja synowa” grana wbar- 
dzo dobrym zespole przez artystów teatru popu 
larnego z p. Mielewskim na czele, w roli Hons- 
ryusza, tworzącym świetną DS 

Jutro, w środę „Kmicie* H. Sienkiewicza, 

We czwartek wesoły nadzwyczaj wodew:l 
„Panna do wszystkiego;* na premierze tej sztuki 
kasa była zamknięta na parę godzin przed przed 
stąwieniem z powodu wyprzedanych biletów. 

W próbach „Twórcy szczęścia* („Florio i 
Flavio“) Schóntana i Kopell Ellfelda; do sztuki 
tej dyrekcya przygotowuje nowe piękne kostyu- 
my i dekoracje. 


ZABAWY. 


(x) Z „Harmonii*. Wieczór sylwestrowski, 
jaki dorocznym zwyczajem Towarzystwo mazycz: 
no-dramatyczne „Harmonia* urządza w wigilię 
Nowego Roka, w dmn 31 grudnia r. b., w lokalu 
własnym przy nl. Przejazt M 34 zapowiada się 
nader interesująco, Zarząd dokłada wszelkich sta: 
rań, by zebranym dostarczyć możliwie największą 
sumę milych wrażeń i pod dobrą wróżbą rozpo- 
cząć rok nowy. Doborowa orkiestra grać będzie 
do tańców, które poprowadzi uproszony przez 
zarząd wodzirej-specyalista, Początek o godzinie 
9 wieczorem. Strój wizytowy, 


Od p. policmajatra m. Łodzi otrzymaliśmy na- 
stępującą odezwę: 
Szanowny Redaktorzel 
W M 292 wydawanej przez Pana gazety, w od- 
dziale „Skrzynka do listów“, wydrukowano list, 
zawierający dane nieścisłe. W rzeczywistości młod- 
| Szy pomocnik komisarza IV piotrkowskiego cyr- 
kułu powierzonej mi policyi, sekretarz gubernial- 
ny Prochor Krutolewicz, nwolniony został ze sluż- 
| by ną własne żądanie przez rozporządzenie p. gu- 
bernatora piotrkowskiego z dnja 26 listopada (9 
grudnia) r. b. za JM 210, 
List niniejszy proszę wydrukować w najbliż- 
szym numerze wydawanej przez Pana gazety. 
| Poliemajster 
| (podp.) Riezanow. 
| 


Łódź, d. 24 grudnią 1910 r. 


Wrzenie w wyższych zakładach naukowych. 
| 


| W Odasie. 


Korespondent „Russk. Slowa“ komunikuje 
treść urzędowego raporta gen. Tołmaczewa, przy- 
słanego do departamentu polieyi. Według raportu 
dnia 18 b. m. o godzinie 1l-ej rano w laborato- 
ryum chomiozuem zwołany został wiec nielegąl- 
ny, z powodu zajść na balu studenckim. Obecnych 
było 400 studentów, przeważnie kaukazczyków i 
obeoplomieńców. Wiee przyjął ostrą rezolucyę 
Na wiee przybyli akademiści, lecz, powięani gwi- 
zdaniem, opuścili salę. W tej chwili z grupy stu- 
dentów dano strzał, za Którym nastąpiły dalsze, 
Z rozkazu poliemajstra dano kilka salw. 
studentów poczęlo uciekać przez tylne wyjście. 
i Na podwórzu zraniony został stróż uniwersy- 

tocki. Z rozporządzenia gen. Tolmączewą ż po- 
mocą policyi pośpieszyli kozacy, 
Do „Birż. Wiedom.* donoszą z Odesy d. 24 
b. m: „Śledztwo w sprawie rozruchów prowa- 
dzone jest z wyjątkową energią. Wyjaśnia się 


otrzymanych przez stójkowych. 
Lekarze w szpitalach, do których pra-wieziono 
stójkowych, stwierdzili wyłącznie rany oięte i 


szarpane na rekach i na glowe. Po opatrunku 
policyanci udali sią do domów, Dokonane równo 
cześnie rewisyo w audyioryach stwierdziły zapal- 
ną nieobecność broni. Uwięzieni studenci stopnio 
wo wypuszczani zostają na wolność, Uwolniono 
ich już 60. Zgodaie z pozwoleniam władz admi- 
stracyjnych, studentom uwięzionym dostarczona 
została poście], żywność, książki i przybory pi- 
smięune. Pozwołóno im również przyjmować od- 
wiedziny krewnych, W uniwersytecie zapanował 
spokój, W miescie uporczywie kursują pogloski 
o prowokacji w całem zajściu ze studentami", 


W Petersburgu. 


W dniach 21 i 28 grudnia wykłady na nni- 
warsytecie odbywały się, aczkolwiek wobec nie- 
wielkiej liczby słachnozów. Strajk żałobny nis- 
powiódł się wogole, jak pisze „Now. Wromia*. 
Dnia 23 w południo tłumy studentów gromadziły 
się okolo komanikatu urzędowego 0 zajściach 
w Odesie, Liczniejsze grupy wauważyć można 
było również około odezwy studontów moakiew- 
PARY nawołujących do strajku bez podania po- 
wo u, 

Naczelnik miasta, gen, major Draczewski za 
nieposłuszeństwo organom policyjnym przy przy- 
prowadzania porządku w instntucie górniczym 
dnia 20 b. m. skazał 20 studentów tęgoż insty- 
tntu na miesiąc więzienia; pozatem naczelnik 
miasta za toż samo przostępstwo skazał 11 stu- 
dentów instytutu politechnicznego na 6 tygodni 
więzienia, -5 na 5 tygodni, 2 ma 2 miesiące, 4 


na 2 miesiące i 1 na à tygodnie, 


Równocześnie naczelnik miasta rozesłał do 
dyrektorów wyższych uczelni petersburskich cyr- 
kuląrz, w którym zaznacza, że rewolucygniści na 
wiegaoh wychwalałi przestępców. Wobec tego 
żąda, by komanikowano mu bezzwłocznie o wie- 
cach gdyż inaczej policyą rozpocznie samodziel- 
nie tłumie rozruchy. 


W Moskwie. 


Dnia 28 grudnia odbyl sią wiec w uniwersytecie 
Wiec wyraził życzenie, by strajkować do chwili 
zupałasgo usunięcia policyi, Jednocześdie ropa- 


| trywano i powzięto uchwałę w sprawie zajść 


_ „wn |_| ym 


Wielu : 


| 


w Odesie. 

W szkola handlowej zajęcia wznowiły się; 
spodziewany jest wiec, poświęcony sprawie zajść 
odeskich, W uniwersytecie ludowym imienia Szr- 
niawskiego odbył się wiec w tej samej sprawie. 
Wyrażono współczucie studentom odeskim. Na 
znak załoby postanowiono przerwać zajęcia na 
jeden dzień. 


Ostatnia poczta: 


m= Kadet Makłakow zwrócił sią do frakcji 
parlamentarnej zwiącku 17 października z propo- 
zycyą przejscia do bardziej stanowczej opozycyi 
względem Rady państwa, gdyż dotychczasowa tak- 
tyka październikowców, polegająca na szermierce 
słownej, do niczego nie doprowadzi. Makłakow 
proponuje odrzncać w Dumie wszelkie projekty 
praw, zmienione przez Radę państwa, Paździer- 
nikowcy wyrazili swą zgodę i postanowili natych- 
miast stosować proponowaną im taktykę. 

— „Słowo Polskie“ podaje wywiad o kom- 
binscyach ministergalnych z prezesem Koła pol- 
skiego, dr, Głąbińskim. P, Głąbiński oświadczył, 
że bar, Bienerth nia otrzymął dotąd formalnego 
polecenia mtworzenia nowego gabinetu i z tego 
powodu nie uważa się za uprawnionego do trak- 
towania z kimkolwiekbądź w sprawie osobistego 
składu przyszłego gabinetu. Pogłoski, które się 
pojawiają w dziennikach o tych lub owych oso» 
bistościach, są dowolnemi kombinacyami dzienni- 
karskiemi i ubolewać nad tem należy, że w pra- 
sia wiedeńskiej i polskiej występują coraz to. no- 
we nazwiska bez wiedzy odnośnych osób, 

— Według doniesień z Kanei, kreteński ko- 
mitet wykonawezy podał się do dymisyi. Utwo- 
rżono komitet mieszany, skladający się z przed- 
stawicieli wszystkich partyj. Odrębne kreteńskie 
ministeryum spraw zagranicznych zostało akaso- 
wane, ponieważ kreteńczycy uważają je zą zby 
teczne wobec ogłoszenia unii a Greayą. Przywód= 
ca opozycyi, Michelidaki, w komunikacie, zamie- 
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szęzonym w rzymskiej gazecie „Tribuna“, potępia 
wrogie stanowisko, zajęte przez mocarstwa opie- 
kuńcze i oświadcza, że wyspa Kreta zdecydowa- 
na jest stanowozo urzeczywistnić swoje prawa. 

— Rząd kreteński podał się do dymisyi, któ- 
rą zgromadzenie narodowe przyjęło. Jest to pierw- 
szy akt biernego oporu, jakim groził rząd na wy- 
padek, gdyby mocarstwa sprzeciwiły się aneksyi 
Krety przez Grecyę, Czlonkowie rządu zapowia: 
dają obegnie agitacyę celem uzbrojenia ludności, 
Na nabycie broni przeznaczono 1 milion drachm. ' 

— Do „Rusk. Słowa* telegrafują z Włady- 
wostoku: Odłożenie zwołania parlamentu w Chi- 
nach wywołało zaburzenia w wielu miejscowo- 
ściach. Przy uspokajanin rozruchów wojsko wy- 
kazało straszną zwierzęcość. Spalono 13 wsi, zbu- 
rzono 280 domów i zabito 1,700 jr te, Znę- 
cania się nad rewolucyonistami niepodo 
Trupy zabitych rozrywano na kawałki. Zwierzę- 
cość wojska tłumaczy się obietnicą znacznego wy- 
nagrodzenia, Po uspokojenia rozruchów wojsko 
nie zostało nagrodzone, wobec czego rozpoczął się 
w niem ferment. 

— Piątek nbiegły nazwać można śmiało dniem 
katastrofy. W dniu tym w jednej RR Europie 
zdarzyło się 5 katastrof kolejowych, których ofin- 
ra, prócz mnóstwa rannych, padło 34 osób zabi- 
tych. 

; W fabryce coluloidn w Mülheim nad Duna 
jem nastąpił wybuch, wskutek którego 4.osoby 
zginęły. Jest wiele śmiertelnie rannych. 

W wielkiej fabryce spirytusu w Budapeszcie 
nastąpił wybuch. 5 osób zabitych. 

w Regensburgu nastąpił wybuch także w ta: 
bryce celuloidu. Zabitych jest 7 robotników. 

Tegoż dnia w fabryce w Augsburgu nastąpił 
wybuch. Trzech robotników zabitych, trzech cięż- 
ko rannych, i 

Wreszcie w |ednym z dworów w Mantul w po: 
bliżu Medyolanu nastąpił wybuch gazomierza aga. 
tylenowego, przyczem zawalił się sufit, Zginęło 16 


TELEGRAMI. 


Potorsburg; 26 grudnia: (P.) Na stacyi towa- 
rowej pociąg towarowy najechał na pociąg mane- 
wrujący, Parowóz i kilka wagonów zeskoczyły 
z szyn. Poważne obrażenia otrzymał mąszynista, 
lekkie— pozostała słuźba pociągowa. © 

Odesa, 27 grudnia (P.) Rada uniwersytetu 
postanowiła przerwać lekcya i dopaścić stnden- 
tów do egzaminów. Słuchaczek wyższych kur- 
sów żeńskich, neczestniczągych na wiecu w du. 21 
b. m Rada kursów nie dopuściła do egzaminów , 
i 183 pozostawiła na semestr następny. | 

Petersburg, 27 grudnia (P.) Prezes sądu 
symferopolskiego Popowskij mianowany został pre- 
zósem lzby sądowej warszawskiej, 

Moskwa, 27 grudnia (P,) Naczelnik miasta 
nałoży! ua redaktora „Ruskich Wiedomostiej” 
500 rnbli kany za artykni wstępny. 

Lytomiorz, 27 grudnia (P.) Policya dokona- 
ła rewizyi w wielu domach. Znaleziono ochron- 
ki polskie, klasztory i przybory do nabożeństwa 
orzz Bzaty kapłańskie. Wszystko to ukrywana 
pod pozorem utrzymywania różnych warsztatów. 
Znaleziono dziewczęta i Kobiety w wieku od 12 
do 30 Jat. 

Lizbona, 26 grudnia, (P.) Podług wypracowa- 
nego przez rząd projektu nowej konstytucji, re» 
publika ma charąkter parlamentaruy, Prezydent 
wybierany jest przez parlament na 5 lat. Ustano= 
wiouo system jednoizbowy, Izba wybierana jest 
na 3 lata. Ministrowie: wojny, marynarki, skarbu 
i robót publicznych nie otrzymnją dymisyi pod- 
ozas przesileń. < 

Londyn, 26 grudnia. W pobliżu Kirkbey-Ste= 
fan pociąg ekspres najechał na dwie, idące przed 
nim lokomotywy. Obie lokomotywy zeskoczyły 
z szyn i spadły z nasypu, W pociągu znajdowa* 
lo się przeszło 500 pasnżerów. Wszystkie wago- 
ny zapaliły się. Z pod szczątków wagonów Wy- 
dobyto kilka zwęglonych trupów. Podług danych 
urzędowych zabitych jest 9 osób, 

Londyn, 26 grudnia. (P.) Donoszą z Pekinn: 
Ukazem zatwierdzono decyzyę rządu, by otworzyć 
parlament nie wcześniej, niż w roku 1918. Man- 
dżurskich delegatów, którzy przybyli do Pekinu 
ozynió ponownie starania o otwarcie pariamenim, 
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na opisać. | 


ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 grudnia 1910r, 


rozkazano ministerstwu spraw wewnętrznych wy- 
słać do ich prowincy:; postanowiono zabraniać na 
przyszłość podobnym osobom przyjazdu do stoli- 
cy. Władzom prowincyonalnym zalecono przed- 
sięwziąc surowe środki przeciw nowym usiłowa- 
niem agitacji. 

Londyn, 27 grudnia (P.) Do agencyi Reu- 
tera telegrafują z Busziru: Na wybrzeżach za- 
toki peskiej w związku z przerwaniem handlu 
bronią dla Persyi wybuchły rozruchy. 

Krążownik angielski „Hijacynt* wysądził na 
ląd załogę, która napotkała na opór, Czterech 
majtków poległo, dziesięcia rannych, jeden prze- 
padł bəz wieści. Arabowie stracili 40 ludzi. 


Z ostatniej chwili. 
Berlin, 27 grudnia. (Wl.) Korespondent no* 
wojorski „Frankfurter Zeitung* donosi, że rząd 


Stanów Zjednoczonych opracował projekt usta- 
wowego ograniczenia napływu emigrantów. Waż 


niejsze punkty projektu są następujące: pierwszy, ` 


zupełne zabronienie przyjazdu analfabetom, dru- 
gi, mieszkańcom Azyl; trzeci, nie posiadającym 
fachowej znajomości jakiegokolwiek rzemiosła, 
któreby im mogło zapewnić utrzymanie; czwarty 
określenie maksymalnej emigracyi rocznej z każ 
dego poszczególnego kraju Europy. W motywach 
projektu rząd amerykański przewiduje, że usta 


' wą ta zmniejszy przynajmniej o połowę napływ 


emigrantów, zwłaszoza 4 Rosyi i południowych 
Włoch i oraz żydów, jako materyału nieproduk - 
cyjnego pod względem ekonomicznym i nie pożą- 
danego ze względu na moralność społeczną. 

Projekt ten ma być w najbliższym czasie przed 
stawiony kongresowi. 

Berlin, 27 grudnia, (Wł) Z powodu inter- 
wencyi ministeryum oświaty zatarg między profe- 
Borami uniwersytetu berlińskiego Bernhardem i 
Bzeringiem został zażegnany. 

Poznań, 27 grudma. (W1) Sąd Rzeszy przy- 


znał prawo ubogich Cecylii Majer w głośnym 


procesie z brabią Kwileckim o wydanie syna | 


LN 


Józefa Kwileckiego ì wyznaczył jej z urzędu adwo- | 


kata. Proces odbędzie się 23 lutego w Lipsku, 

Berlin, 27 grudnia. (Wł.) Prasa niezależna 
krytykuje ostro podróż niemięckiego następcy 
tronu do ladyj, który pojechał dla studyów poli- 
tyczagoh, a trawi tylko czas na strzelaniu lam- 


——— 


Na Gniazdo Tow, opieki nad dziećmi. 
(na budowę gmachu), 
Uczniowie i uczenice szkoły przygotowawczej p, J. 
Zawadzkiej, składają 11 rb. 65 kop. 
Na choinkę dla biednych dzieci łódzk Gniazda 
J. K. 5 rb. 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów 
Piotr Kalinowski 2 rb. 


Kronika antialkoholowa. 


Najsknteczniejszym środkiem zwalczania al- 
koholizmu okazało się w wielu jaistwach t zw 
prawo lokalopeyi, istniejące np. w Fimlaadyi, 
Norwegii, Islandyj(, w Ameryce Północnej i t. u. 
Polega ono na tem, że koncesyi na szyaki nie 
udziela rząd, lecz zależą one od wyniku głosy 
wania całej dorosłej ludności (zarówno męzezyzu 
jak i kobiet) w danym okręgu < 

W ten spósób ludność sama rozstrzyga 0 tem, czy 
choo, aby szynki istniały nadal, czy też aby 
przestały istnieó i uchwałą większości ludu mo- 
źna przeprowadzić nietylko zakaz sprzedaży, 
lecz i wyrobu wszystkich napojów upajających. 

Prawo to, bezwątpienia sprawiedliwsza i de- 
mokratyczniejsze, niż dzisiejszy system  koncosyi 
urzędowych, zaprowadza obecnie także Dania, a i 
w Niemczoch budzi się silny ruch, dążący do 
uzyskania lokalopcyi. Zbieraja się w calej Rza 
szy podpisy na petycyę do parlamentar którą 
w jednym miesiącu podpisało już przeszła mi- 
lion osób, a równocześnie przystępują do tej 
akeyi oale stowarzyszenia | organiaacye. Swier 
żo naprzykład 9 walne zebranie związku niemie= 
okich towarystw kobiecych uchwaliło |ednogło= 
śnie poprzeć stąrania o uzyskanie tego prawa, 

Upadek życia rodzinnego dzięki pijaństwa 
oświetają jaskrawie badania, przeprowadzone 
w prowineyonalnym zakładzie dla ubogich i do- 
mu poprawczym w Strausbergu w Brandenburgii, 
Z pomiędzy 384 męaęzyzn, zaajdujacyce się tam 
w roku 1907, było 150, a raczej tylko 121 žo- 
natych (po odciągnięgiu 29 owdowiałych). Z tej 
liczby 86 męzczyzn od wielu lat już nie żyło 
z żoną, pozostawiając jej całą troskę o utrzyma- 
nie i wychowanie dzieci, 29 zaś męzczyzn była 
rozwiedzionych z żoną: przyczyną było przewa- 
żnie pijaństwo męża, oraz poniewieranie | opu- 
szczenie żony przezeń. i 

` W żadnym z tych 29 wypadków rozwodu 
winą nie była po stronie żony, Tylko 6 mez- 
czyzn żylo jeszcza ze swą rodziną, Ciekawa jest 
to, że — jak stwierdza sprawozdanie — „owych 


partów, lecz koszta podróży tej muszą zapłacić 36 męzczyzn, którzy opuścili żony | 29 roawie: 


niemcy. 

Paryż, 27 grudnia. (WI) Pogłoski, kursujące 
tutaj od kilku dni o spodziewanej dymisyi Aehren 
thala uważane są za skutek intryg wszechniem- 
ców, którzy chcieliby widzieś Anstrgę tylko jako 
sojnszniczkę Niemiec, a tymczasem Aehrenthal 
prowadzi politykę samodzielną, usiłując wylas 
mag sią z pod komendy Berlina. 

Rzym, 27 grudnia, (WI) Książę Maksymilian 
Baski przybył tutaj i był wczoraj u senatora 
kongregacji indeksowej, aby ułożyć odwołanie 
swoich poprzednich twierdzeń Papież ząmierza 
w najbliższym czasie wydać encyklikę w spra- 
wie unii w kościele. 

Pekin, 27 grudnia, (Wł.) Ukazał się edykt 
cesarski, wzywający rząd do jaknajszybszego wy- 
kończenia konstytucyi i odpowiedzi gabinetn. 


OFIARY. 

Na budową kościoła św, Stanisława Kostki. 
Bohdan, Wanda, Jerzy I Halina 60 kop, 

Na Pogotowie ratunkawe. 
Stanisław Weigt 6 rb. 

Na Gniazdo Tow, opieki nad dziećmi. 
Stanislaw Weigt 10 rb. 
Na dom sierot przy gminie ewang. św. Trójcy. 

Stanisławy Welgt 5 rb. 

Na przytułek noclegowy. 


Stanisław Waigi 5 rb 


| 


dzionych prawie bez wyjątku byli pilakami*. 
Prawdopodobnie zaś i tę okoliczność, że wśród 

3884 męzczyzn, aż 234 było jeszeze nieżonatych, 

należy przypisywać przeważnie ich pijańsiwa. 


Rozkład pociągów. 
Zimowy od dnia 28-go października 
Kolej Falbwryczno-Łódzka. 


Odokodzą z Łodzi; n) 12.30, b) 6.60, r) 8,20, d) 11.25, 
2.16, ©) 8.15, g) 6.10, h) 8.10. 

Przychędzą do Łodzi; i) 4,30, j) 730, k) 9.36, 1) 10.15 
D 1.26, m) 4.24, u) 5.26, 0)8.31, p) 11.00 


Kolej Wawrasawsko- Kaliska: 

Odohodzą da Kallsza, u gods. 7.55, (2.30 5.26. 1.25 
de Warszawy: o godzinie 10.52, 12.11, 6.40. 

Przychodzą z Kalisza: o godzinie 10.44, 11.57, 5:25 
9.35; z Warszawy o g- 12.10, 5.9, 6.18. 

Kolej obwodowa. 

Odchodzi za stacyi Łódź-kaliska do Słolwiu o godz: 
6.20, zə Słotwin do st, Łódź-kaliska przychałzi 6.63 
Odchodzi ze st, łódź-kaliska do Koluszek 1051, przych, 
z Koiuszek do gt. Łódź-kaliska o godz. 7.46 

UWAGI. Badziay, wydrukowóna tłastym drukia u 
oznaczają czas od godz. 6 Wieczorem do 5 rang 

Pociągi oznaczona literami: e), f), b), 1), k), m) 0) r) za 
trzymują się na wszystkich przystankach. Pociąg oZnaczu- 
ny literą e), zatrzymuje sią tylko w Andrzejowi, _ 

Pociągi oznaczone literam|: b), g), 1), p), bezpośrad- 
niej komunikacyi Warszawa—Łódź, 

W pociągach oznaczonych litarami: 
n), o), kursują wagony pocztowe. 

Na pociągi oznaczone literami a), di, 1), b), Ñ, j 
k), m), o), sprzedają bilety do st Andrzeów i że sta: 
cyi Andrzejów do Łodzi po taryfią podmiajskiej, 


e) 


b, W, w), ko 


Jutro w kościele św. Krzyża, v godz. 10 rano, 
odprawioną zostanie Maza żałobna za duszę 


T p- 
Henryka 
tŁąpińskiege 


b. naczelnika dr. żel. W.-W., 
na które krewnych, przyjaciół |! znajomych za- 


ax Rodzina. 


Z prasy rosyjskiej. 


Statystyka samobójstw w więzieniach. 


Na szpaltach „Rieczi* znajdujemy artykuł, 
poświęcony poruszonej obecnie w Dumie sprawie 
samobójstw w więzieniach rosyjskich, Artykuł 
ten zawiera statystykę samobójstw w więzieniach, 
począwszy od roku 1882 aż do dni ostatnich. 

„Samobójstwa w więzieniach rosyjskich — 
pisze p. Gordon, autor artykulu — bynajmniej nia 
gą rzadkością. Według danych urzędowych, od r. 
1882 do 1906 r., t. j. w ciągu lat 18, w więzie- 
niach rosyjskich wydarzyło się ,336 samobójstw, 
‘oo stanowi przeciętnie przeszlo 18 wypadków sa- 
mobójstw na rok. ) . 

„Lecz w r. 1906 liczba samobójstw znacznie 
wzrosła; w roku tym, według obliczeń dr. L. Pro- 
zorowa, pozbawiło się życia 36 więźniów, w T. 
1907 — 49. a w r. 1908 i 1909, wedlug mojch | 


Gix zach ww Änm 


M. D. OKOJEWA 


ulica Dzielna M 11. 


i A 


Podaj 


malem wielki transport win z czystego soku winnego nie fal- 


Dnia 26 grudnia 19/6 r, o 
zasnął w Bogu, po długich i clężkich cierpieniach 
B. 


Karol Frydaryk Eulenfeld 


w środę 28 grudnia r b 
mieszkania przy ul. Przejazd M 12, na Stary cmen- 
tarz ewangelicki! Na smutny ten obrzęń zaprasza p 

pozrążopa w nieułtu'onym żali 


| 


: Krak. Przedm. 6% 59 w Warszawie. 


do wiadomości Szanownej Publiczności, że otrzy- , W Łodzi, u L. SPIESS i SYN. 


syfikowanego, Ceny NASTY STA] DIMATKO TAUG kop. 40, 50, 60, ` 
i 


80, rb. 1.00 ì 1.50. Wina węgiers francuskie od rb. 1,25 do 
rb. 3.00. Wódki słodkie, koniaki ruskie i zagraniczne różnych 
marek. Otrzymałem również wino z gron winnych absolutnie 
bez alkoholu. Ktoby zechciał wina bez alkoholu, proszony jest 
o żądanie takiego wina, gdyż na składzie posiadam i wiele 
gatunków innych win. Kto chce mieć zdrowy żołądek, 
powinien pić wino M 7 czerwone słodkie, nadzwyczaj przy- 
ejmne w smaku, które było stosowane przy kuracyi chor b 
żołądkowych w lazarecie w ciągu 1909 roku z nadzwyczaj po- 
myślnemi rezultatami. Dobroć wina tego jest zaświadczoną 
przez starszego lekarza X 69 i pieczęcią rządową. | 
Oliwa do lampek i spławki mego wynalazku palą się 


we wszystkich domach, 1 funt 20 kop, knotki darmo. Oliwę ; 


również można nabywać w składach: Konstantynowska 18, | 


Franciszkańska 60, Piotrkowska 291, Mikołajewska 89, Kątna 


52, Przędzalniana 56 i Sosnowa 3. 3908 


Fosiatyaa Falista | 


przyjsmny pokarm najod 

\ powiadniajszy dla dzieci 
2 od 6 miesięcy do 10 Jai f 
zwłaszcza w czasig odłą- 
czania od piersi i w okreale 
pec=zrośnięcie. Ułatwia ząbko É 
Sowiuone i zepewnla prawi § 
EA t vy rozwój kaści ; 
? z z" sprzedaż w Bkładzch 

= aptecznych i aptekach $ 
Wystrzegać się bezwartościowych naśr down'etw. 8420-24-19 g 


W środę, dnia 28-go grudnia r. b. o godzinie 4-6) po południu 
odbędzie się w sali Łódzkiego Chrześciinńskiego Towarzystwa Do- 
broczynności, Dzielna 52, 


TRZECIE 


padzen orálne ZEDTANIA 


członków Łódzkiego Chrześcijańzkiego Towarzystwa 
Dobroocozyaności, zwołane w drugim terminie. 

Ze względu na ważne bardzo sprawy, znajdujące się na po 
rządku dziennym, mamy zaszczyt uprzejmie prosić szanownych człon 
ków powierzonej nam instytucy! o łaskawe zaszczycenie takowego 
swoją obecnością. 

PORZĄDEK DZIENNY: 

Upoważnienie dla Rady Towarzystwa Dobroczynności do uczy- 
nienia odpowiednich kroków, celem uzyskania prawem przewidzia- 
nego zezwolenia na wywłaszczenie spornego placu małżonków Brau. 
ne, którzy sądownie żądają zniesienia zabudowań, należących do 
szpitala dziecinnego Anny Maryi 3283 


| 


i 


Obywstel m. Łodzi, 
w 78 roku życia. 


będąc skazanymi 


życia. „„Bedrinkow 


Sapno 


ROZWOJ, — Wtorek, data 27 gradnia 1910 r. 


godz. 5-ej rago, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi 
o godz. 14/, po poł., Z 


Rodzina. G i 


własnych obliczeń (t. j. autora artykułu — przyp. 
tłum.) — 108 i 107. 

„Z kategoryi więźniów, popełniających samo- ' 
bójstwo, należy wyodrębnić tych, którzy pozba- 
wiają się życia, 
W r. 1908 samobójstw takich było 27, a w r. 
1909 — 49; samobójstwa wsród (ych ludzi są zn- 
pełnie zroznmiałe; przecież i tak skazani są oni 
na śmieró i myśl © tem nie przestaje ich dręczyć. 
Jeden z więźniów pisal w swym 
śmiertnym, że ani na chwilę nie byl w stanie 
pozbyć się myśli o śmierzi, pomimo, że wszelkie- 
mi silami starał się ją od siebie odsuwać. 

„Inne liczby samobójstw w więzieniach odno- | 
szą się do przestępców politycznych: 
było ieh 21, 


na śmierć, 


liście przed- 


w r. 1908 
a w r. 1909 — 16; z liczby prze- 
stępców kryminalnych w ciągu ostatuich dwóch 
lat pozbawiło się życia 20 i 22; 
cyfrowe odnoszą się do więźniów, którzy do ża- 
dnej z dwóch wspomnuianych kategoryj nie są za- 
liezeni: wśród nich w r. 1908 bylo 35 samo- 
bójstw, a w r. 1909 — 17*. 

W końcu swego artykulu p. Gordon dodaje, 
iż zdarzają się wypadki kilkakrotnych prób po- 
zbawiema się 


pozostałe dane - 


w Charbinie 


3281 


na które zaprasza 


3279 


Telefon 1847. 


W czwartek dnia 29 grudnia, 
Stanisława Kostki, o godz 9 rano, iako w pierw 
szą bolesną rocznicą 
żeństwo żałobne za daszą 


Y, 
4 T p. 
zw SR RA Zm 


DATOdOWSKIEMU 


Rodzina Pudlarskic 


cztery razy popelniał samobójstwo, aż 
za piątym razem poderzuął sobie gardło wyostrzo- 
nym kawałkiem pudelka metalowego; wreszcie 
w ciągu ostatuich dwóch lat 14 więźniów spaliło 
się żywcem, oblawszy ciało naftą. Spłonęli oni, 
jak żywe pochodnie ..* 


Dr. Sołowiejczyk 
choroby dzieci i wawnętrzne. 


ZE Z, Mot" 


w kościgla św. 


młerci, odbędzia sią nabo- 


h. 


POETY”, 


ia 


wreszcia 


3217 6 Andrzeja $ 


Pioirkowska AŻ IBZ (dawniej X 200) 


LECZNICA ZĘBÓW 


M: Riesnik-Epstein. 
Plombowanie i wyjmowania zębów bez bólu. 


Spaczalae laboratosyuaa zębów sztucz- 


poczwórnie zgęszezony wyciąg 
z igliwia sosnowego 


do kąp.eii 


nagrodzony na wystawia „Czystość — 
to zdrowie” medalem srebrnym 


polsa Apteka J. BOBAKDWSKIEGO 


2 pokoje umeblowane 
w środku miatta, zesłodziennem 
utrzymaniem lub bez, potrzebne 
od 8-go stycznia dla nauczyciela. 
Oferty z oznaczeniem ceny proszą 
składać w redukcgi „Rozwaju”, 
dla „H Ch 3271-31 


GZ T = 


| Pracownia Gorsetów 


dawniej Mikołajewska 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstalunki i reperacje. 
1575 Pistrkowska LI6 m. 6. 


Grobna ogłoszenia. 
AAAAA) grycieli, frebisnki, 


bony różnej narodowości na go- 
dziny i na stałe, gospodynie, bu- 
chalterki, kasyerki — poleca biu- 
ro Ludwińskiej, Piotrkowska 92 
8151-30.-9 

utynowaną nau- 

A. A, À. R ks wę ro: 
sysnkę, z patentem domowej nau 
czycielki, do szkół i na godziny 


poleca biuro Adamowiczowej, ul 
Piotrkowska 103 8251—8wsf 


A JĄ Urzędnik, obeznany grun- 
«"Platownie z wszelkiemi czyn 
nościami blurowemi i prowadze - 
niem książek buebhalteryjnych, — 
obejmie jakiekolwiek zajęcie, za 
małem wynagrodzeniem, mając 
wolny czas, już od godzin 3 po 
południa. Łaskawe oferty w Ad- 
ministracyi „kłtozwoju* pod liter: 
B.Z W. 6243d 
pe wynajęcia pokój) z kuchnią, 
zaraz. Lubelska X 8 
8577 - 3—2 


D* 21 grudnia wieczorem 
zgubiono na ulicy złoty dam- 
ski zegarek Z monogramem K F, 
Uczciwy zualazeca zechce łaska 
wie odnieść takowy za wynagro 
dzeniem: Fiszer, Poludniowa 26. 

3575—3—3 


zF- ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 
1660 


pe sprzedania zaraz tartak z 
całem urządzaniem w koit- 
plesio, rok w rucha. z ma- 
szyną siły 24 ch koni, gater z 
górnym ruchem 28 cali szeroki, 
cyrkularka piłą, wózki pomocni 
cze i transportowe, a takża dom 
mieszkalny drewniany, duży da 
rozebrania. Za przystępną cenę 
Wiadomość na miejscu Poczta 
Lutomiersk, wieś Czołczyn pod 
Łodzią. T. Przybył, J. Kluza ! 
S ka, 7579-3- 2 


D° sprzadaaia kawiarnia, Ju- 


lluséą % 4, przy Głównej 
8560 3—3 
Qremofon nowy sprzedam tanio 
Aleksandryjska 34 m. 2. 
REZ ENER. || —ia 
y óta, umywalki, serwisy, ma 
œ terace własnej fabrykacy) 
sprzedaję tanio Mikořajewsia 
% 27 8566-2w2 
M5z7m7 bębenkowe i używana 
tanio sprzedam. Aleksandryj - 
ska 34 8582—6sw2 
Me sprzedam w dobran 
punkcie. Ulica Szkolna 10. 
8574—2—3 
leszkania umablowane z ele 
ktrycznem światłem. Zislona 
na 12 I 39. 8371—3—2 
M'eszkanie z -ciu pokojów 
z wygodami zaraz do Wyna- 
jęcis. Mikołajewska % 102 
8562—3—3 
M eezarnia, wydająca do 50 
obiadów, ze pół ceny do 
sprzedania zaraz. Zielony Rynex 
N 7 8533— 3—3 
Orisa smaczne ! zdrowa po 
30 kop. w domu prywatnym 
Piotrkowska 3 116 m 6 41011 
otrzebny chłopiec do sprząta” 
nia kantora i rozuoszenia li 
stów. Piotrkowska M 92, kantor 
służby 8592—2—1 
Pon nowe, moderator, sprzy 
dam tenio za gotówkę, raty 
Mikołnjewska 25—4  85872w2 
porzedwa 800 rubli na aki Tz- 
jentalny na dom. Oferty „A.W.“ 
w „kłoźwoju*. 8567—8— 


gl Wende i Klaaze, 


nych i złotych Koron. 
Reparacge i przeróbki sztuczn. zębów napoozekaniu. 
Cony bardzo przystęsn 


2599 


Dokój umablowany z wygodami 

do wynajęcia za 10 rubli — 
Tamże kredens dębowy, otomana 
dywanowa do sprzedania. Julin- 
sza 42, I piętro, frout 853138 
Sklep do sprzadauia z mediami 

z powadu śmierci Sosnowa 
nr. 17. 8549 -3—3 


5 dziesięcin starego lasu sprze” 
dam hurtowo lab detalicznie. 
Tamża drzawo opałowa, Sędzle: 
wice pod Łaskiem Wiadomość; 
Pabinnica Niemiecka dam Klau- 
zogo m 10. 5290—7 —7 


Zagubione dsokumonty, 


A nerzer Kopis zagabił paszport 
Wydany z pow łaskiezo, gmi- 


ny Wymysłów, 
Hers Ryta ugor zugubiła 
paszport wydany z Pinczowa 
kieleckiej zub 1578 3-2 
O ianisław Wujtczak zagubił kat- 
tę od puszportu, wydaną z fa- 
bryki Mądrnyck'aza 8378—3—9 
Zat KWiIL vd paszporia na 
mię Wilhelina Szmidta, wyda- 
ng z fabryki Łabłnskiego 


3556 —3 —3 


8561—3—3 
sginęłn karta od paszportu, 
wydana z fabryki Kohna 


na imię Józafa Allschera 
x 8551—3—3 
¿e nąt paszport na Imią Józu- 
= fa Stnwsklego, wydany z gm. 
Twgóźno, powiatu łęczyckiaz0. 
8551—5—8 
/SSInąr paszport na imig Ma- 
—ksymiliana Biiskiezo, wydany 
z gminy Wielka Wieś, gub ra- 
domska, 8550—3—3 
/twinąt Kwik od paSzpsriu na 
£*=imię Jósafa Jatcznka, wydany 
z fabryki Tycana 8564—3—3 


gesing paszport na imię Ma- 
rysuny Adamczewskiej, wyda- 
ny z gminy Jędrzejów, xub. kle- 
lecklaj, 8553 —3—3 
gesat paszport na tmię Fran: 
ciszka Kurka, wydany z gmi- 
uy Dzierżązna, pow sieradzkiego. 
8569 —3—3 
Z p6lnał kwit od paszportu na 
imię Michała Piuty, wydany 
z fabryki Artura Moistra 
8568—3—3 
PAZEN kwit dziesięciorublowy 
za nr 3916 z dna 26 września 
1904, wydany z łódzkia Gnzow= 
ul miejskiej na iimte I I Re- 
dlichń, 8526—1—3 
Z!usła karta ge w a 
imię Antoniego Piotrowskiego, 
wydana ż biura budowlanego 
8540-3-38 


łe 206 ROZWOJ. — Wtorek, dnia 27 grudnia 1916 r. 7 
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Po raz pierwszy mieby= LL - 
wała w Łodzikowość M. AEAN, M ER „MODERNE Dr. Jan Gaderski 
3 p Akuszerya 
WSPANIALY OBZĄZ tylko 4 dni — od wtorku 27 grudnia choroby chirurg. i kobiece 
IV serya. Historya upadka dziewczyny, powszech- | Przyjmuje do 10 r. 4—6 po poł. 
SZPONAC rozpus YW nie znanego autora, pod nazwą „Białe niewolnice”: | Ul. Cegielniana 9 m. 4. 2671 
KE obraz nowy bardzo interesujący — 800 metrów w2 |" mmmm>me 
oddziałnch Początek o godz 7 wlecz. SBE” Sprzedaż biletów dla ucząca! sia młodzieży i dzieci wstrzymana Wielo innych obrazów. 


EN Dr. Fr. Łukasiewicz 


Staro-Zarzawaka 3% 36, 
róg Sosnowej 


Ś TERESE PZ DWS TE POZYT r 3 Ch by żołądka i I 
% p z | Zamiast 26 rb. tylka an. bed up woznątnzne 1 a | kiatek, 
8 | „ A Taa szt dużych 3-8) do 6-01. kg w pre 
a ENNI vg POJSEJENDNEJ Ra DE | Aaaa ae 
RE cy „zj wych” 26 cent. R í ( - 
n3 Goa) Gać Grond, UQ6NIA AGTGT - GOTSZUDI 
4 E KBE kiestry, CHOROBY KOBIECE. 
PB płotrKOWSU No 117, Telef. 14-02. g$ z? pyt Piotrkowska 121, Przyjmuje od 
|4 POSIADA NA SKŁADZIE: Dž, * Pery, AA ce T por W uedsiaje od 
ś we Ą „ chóry, | xo o 12 reno. 
a WIELKI WYBÓR n 53 żalotony,. Aioletheni dęte a Lb 
e f i Ó : Aaa a mp, to dak u rb ZAGŁAŃ 
© Q . m | 
Ą OPŁEPIANów iPIanin jaj < sie eE] GIMNASTYCZNY 
ta iabryk krajowych i zagranicznych S$ syłamy prawdziwy gramofon Surowieckieygo 
l h źliwie nizkioh gS »Tonarm” koncertowego da=] U), MIKOŁAJEWSKA % 29. 
i 3 imnastyka 
© | E ert eaea | > O kaażak Ha: e 
a s nów ziec 2215 
m predat za gotówkę i ma ray. => Zam'ana, wynajem, i” sreorenie. ajA] GE saa foroo mep- gm om 
YE TEE ACE ETN g ha arit i nh S so peraje ap ERZYSTU It 0 W o y ŁOM | 
SA BROROREABAMAYŃBAWBAEAA GAZE AEdóddóddddA oS kilka dużych płyt, Cena praw | |* 
COOLE IRR" EERE BE S SEE E EESE) 3E dziwego „Tonarm” I gatanka g Dracownia haftów 7 
| gś zamiast 50rb. tylko 10rb, ||| I ZNACZENIA BIELIZNY |Ę 
58 piel! koncertowe z gagiel $ | n i . n 
& u 1 
G.KAMMERER (52. Lewin 
w 3 Wysyłamy Ea 0 z dniem 1 października 
Łódź, Spacerowa R 8, R otrzymania zamówienia bez ||| r. b. przeniesiona został 
z | gp zadatku, za zaliczeniem. — na ulicę 
Wąłączna sprzedaż na Królestwo: EEZ zamówieniami można się 
| BO zwracać po polsku bezpo” 


Nie wierzcie wiete obie 


dobrze zarekomendowana firma obiecujemy t 


Maszyn do tartaków i obróbki drzewa a AW 


pierwszerz, fabryki E, Kiesaling i S-ka w Lipsku. 
30 rócz tego: Maszym do strugania fopnierów 
(=chilvaschinen), Hydraulicznych pras it. d. 2707 


średnio podłag adresu, któ= 
ry ta można wyciąć i mocno 
nakleić na kopercie lab na 
odkryte 


e: 
U 
— mrnnm. Po 


Wiedeń 2/3 Austrya 
Qnter-Aagartenstrasse 


B. 17—12. 
JAN JAKUBOWIC 3 


List do Raatryi o aca się 
10 kop., odkrytka ri Do 


ę EE. Poprzetzna o 


Przyjmuje się uczentce. || 
a Ulice PRZEJAZD M 16. wag) 


Zaginęło zaliczenie 
na rb, 84.72, wysłane za stacył 
Łódź-FPabryczna do st. Skarży- 
sko, przez G. Gombitzkiego. Za- 
liczenie to jest nie ważne. 

En Qembitzki, 


be aroge im- 


Pa POOLE 


Zatwierdzona przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


Szkoła Muzyczna J, Winieckiego sesos. 


„ © zamówienia odraza na 20 rb. ; r 
FE dodaje się darmo 1000 sztak 3249-3 Piotrkowska 203. 
ts a ; ; e oncert. igiełek za 1 rb. 
Skrzypce: dyr. J. Winiecki (uczeń prof. Joachima), Fortepian: K. Lutsz (inspek- | © N kop. Clo i orzesyłka od gra- | języka solukiegć aa 
l ktor klas fortepianowych), J. Zozula, M-lle E. Pachucka, C. Redlich i inni. Śpiew: prof. h a $ mofona trb. 18 kop., na Sy- | sniege dla dzieci oraz psób do- 
4 S. Bogucki (z Warszawy). Wiolonczela; E. Elcher. Dęte instrumenty: A. Lewkowicz, N z beryę 2rb.85k. Na Syberyę | rosłych. Kursy dla pudzoziem- 
| Aleksandr i inni = bez zadatkużrb.niewysyła się. | gów, Metoda ułatwiona. 
p 8 Można przysłać pocztow. | fum teź mogą się zgłaszkć pg0- 


Przyjmowanie nowowstępujących od godz. 11—7 wieczorem. by, zaniedbane w edukacyi Ullcg 
Druga 83, I piętro. 3430d 


markam 


9 } 
——) 


lab srempiontmi rosyjskiemi 
A 506 


|| = e fi s d * 
ZĘ ER ZE z) üo sprzedania 
i 4 ë AE = zz = 3a © |3 robocza konie z chomątami, 1 
Jiezhędny środek farmentacyjny dia je 2 Sig [rim mooy a olaa 
; A i i OW. G o = pare] mep, L |na resorach. Dowladgtac sią: Mi- 
_pp. cu ierników i piekansów, > M mtema Po ŻĘ | coraowaka 78, u sawala 
A 4 "= m2 m %109 —8 — 
Siła dyastatyczna w suchym proszka „Diatarin*. RE F ln SEM wee) 
Ostrzegając od falsyfikatów, objaśnia się niniejszem, że praw- ck] ygs : 
dziwy Diafana wiedeński dostać można tylko wyłącznie u repre- aao A -epad N pS t 3 ISAlZ rh | El 
zentantów fabryki na gubernie kaliską i piotrkowską pp. Goldberga pa Ke] 5502 
i Engla w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Ne 290, lub u p. S. Blocha pie ù <> NSE G |Piszę różne prośby do rządom 
w Zgierzu. Ea La a BE 8 wych instytacyj. Wschodnią Ne 44, 
Prawdziwy „Diałarini* dla ekonomiil LE 3 QA e z? w |lpigtro_ od frontu, S. Weintradb. 
Prawdziwy „Diafarin* oszczędza zupełnie wsypywanie cukru A: m ln c R 
do pieczywa. ZE ECH "ar Zgubiono p! std 
a z „Diafarin* oszczędza bezwarunkowo 25 procent gó Gzy potrzebujecie n raidei ROK, "Trek 
żdży, Že i aded ; wonogramom H. | A, fe 
ro: p R „Diafarin* oszczędza dużo paliwa, gdyż piec przy 3-3 i dobrej brzytwy? ul Glo ko teka W: A.nn y i No- 
używaniu „Diafarinu* powinien być tylko NOWO nie zAdoracW, Ji solidnie i tanio opka plagę są 2 Pa 
Prawdziwy „Diafarin* odznacza się silnym dyastatykiem, szyb- gdz | MiG ] agre Je | 
kiem NANWANI M i rozpulcħnieniem iaDia, jak również nadaje EPE tylko Tr M. GURINA ul. Piotrkowska 219: 8213-3 3 
dłuższą wytrwałość pieczywu. 8 A age WAG "M" TF 
3 "Prawdziwy SRON dodaje pieczywu piękny rumiany kolor H ja nawo ha odio; - 4 M 
i nadzwyczajny sma 3 ; ) ps R 
c UWAGA. Prawdziwy „Dłafarin* kedoruje pieczywo z każdej ŚŚ |. pytaja zi w ht tów s rc N $ 
mąki. 2 p 4473—3 — «e GAŻET, C£EANINÓW PROSPENTÓW,, 0 
Prawdziwy „Miafarin* dla zdrowia. p 23 > 2LLL „R BORKENNAGEŃ 200 i g 
Zaleca się Szan. Publiczności żądać od pp. piekarzów Md go P : r ZEZIASKĄ 2%, TELEFON 10-48 
pieczywa tylko przyprawionego wiedeńskim „Diafarinem*,| - i, | d ne mies AlE 
zatwierdzonym przez Urząd Lekarski za Nr, 3768, który | KSN kx SĄ KR" RA l Pracownia Damskich 
jest bardzo pożyteczny dla osłabionych żołądków. „Diafa-| QM ANS : | 6 pokol, kuchnia, pokój kąpielo-| UkKen i Kostyumów 
rin* uzna rzez Tową a Hygieniczne, że jego roz- wy i wszelkie wygody przy alicy 
kład DAA chemicznie z ciasta skwaszone lub zepsute | [)oswiadczony korepetytor przy- | ` Piotrkowskiej Ms 35 STANISŁAWY* 
y ją sposabia do wszystkich klas | i0trKOWSiej 3 " 
powietrze, Z poważaniem pasza tto ray ki i trzecie. Piętro zaraz do wynaję” rze lęg» 48, z c» 
" fladomość Dzielna 40, m 1 0 i cia. iadomość u rządey tegoż --8 piętro, wprost schodów. 
4156—4$—3 FABRYKA „DIAFARINU sig 7—8 + 1045 domu, 5221—5—1 | Wykonywa roboty eleganoko po- 


diug najświeższych żurnali 2449 


ŚWIATLOLECZNICZY i ROENTGENOWSKI GABINET 

= S. KANTORA 
Specyalność: Choroby skórne, włosów, weneryczne i moczopłciowe. 
Krótka Ri 4. 


Leczenie promisniami Roentgóenx, światłem Finsena i kwąrcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów), grądami wysokiego napięcia (świeizba, 
hemoroidy). — Elektroliza (radykalne usuwanie szpecących włosów). — Masaż 
wibracyjny i pneumatyczny podlug prof. Zabłudowskiego (niemoc płciowa). — | 
Kaustyka (usuwanie brodawek). — Endo- i cystoskopią (oświellanie organów 


2fór 
Tie © TESEO RAN CA A 


moczopłciowych). — Elektryczne świetlna kąpiele i gorące powietrze. ; 
Godziny przyjęcia: 8—2 


rano i 5—9 pp. Dla pań osobna poczekalnia. 


145. Piotrkowska naprzeciw ulicy Ewangolickiej 145. 


Urólnić mara lecznica choróh ZĘDÓW | 


lekarza d-ty H. Pruss. 
Leczenie, plomńowanie i wyjęcie zębów bez hólu. 


Speyalne laboratoryum tertnitzne do wprawiania sztucznych zębów. 
Specyalność; plomby porcelanowe, plomby zlote, zlota 

korony, złote mosty (sztuczne zęby bez podniebienia), 
Reperacye i przeróbki sztucznych zębów NA POCZEKANIU. 
Gabinet prywatny lekarza (-ty H. Prus znajduje się przy lecznicy 
F Uwaga! Ceny bardzo nizkie! Uwaga! wa 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 


D-rów L. Falka, Z. Golca, i St. Jelnickiego 
Wólczańska RR 36. 
rOgólne i pojedyńcze pokoje dla BZ od 2 do 6 rb; ambulatoryum dia niezamożnych — 
placa za poradę 60 kop. 
Godziny przyjęć od 8—9 r., od 114—14 pp. | od 7—8; w niedziele i święta od 8—10 rano 
iod 12:/, do 1'/, po południu. 
Kobiety na choroby wene 
rw poniedziałki, środy i piątki o 


Centralna klinika 


chorób zębów i jamy asthe 


© Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 14-79. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. KMoasulłiacya 
bezplatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Piomka 
35 kop. Sztuczn; ząb 65 kop. Przeróbka 
i reparńcye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
klinice znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 
sztucznych zębów. — Przyjmują tylk» skończeni lekarze | 
dentyści. 536166 | 


Lecz Š em | 


= A. Steinkerga 


BENEDYKTA Mi 3, 
(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 
Orth diz.: Mechano- la (sk ienia k łapa, choros * 
Meer a "Wan my: | UR. Ark. ktlltbiny 
rządów ortopedycznych 
Gabinet Roentgenoweoki, Prześwietlanie I fotografowanie. ul, Nawrot Ñw 38 
róg Widzewskiej. Przyjmuje co- 


żę b BŁOTO kárayeh. 4 i z 

abinset elektro.terapeutyczmy., Assonyalizacya. Stoso- } ,? 

wanie prądów stałych, przerywanych i sinusotdalnych. Elektroliza . cz c CE WORRY AT 
tylko 81/,—9'/, rano, CHOROBY 


Choroby terwowe. 
Gabinet światłolieczniczy. Kąpiele świetlna w gorącem | ZIECI 1 WEWNĘTRZNE — 
AKRUSZERYA. 1812r 


czne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Tennenbąumowa 
godz. 5'/, — 6:/, po południu. 1738r 


Specyalista chorób wło» 
sów, skórnych (piegi | prysz 
cze na twarzy) i wenerycz= 
nych (syphilis) 
Dr. S. SZWITKIKAD 
SREDNIA X 2. 
Leczenie elektrycznością, masa- 
_ żem I kosmetyczne. 
Przyjmuje od 8 do 2-ej po poł 
i od 4 do 9 wiecz. 469r 


Dr. A S. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne i dzieci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodaia AG 49. 
przyjm. od g. 8—9 r. i 3—4!/, pp 

3542r 


ür, med. Z, GOLE 


Choroby skórne i wener. 
Ul. MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 
5—7, dla pań od 4—5, w niedziele 

i święta od 10 do 2 ei. 1877 


powietrzu. Kąpiele 4-komórkowe (vier-Zellen Bad), 137r | 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpińaki. 


ROZWOJ — Wtorek, dnią 21 grudnia i= 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


Specyalista chorób skórnych, 
wonerycin,ch oraz nmięmocy 
płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


powrócił, 

Leczenie elektrycznością, elek 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnyru. 

Zachodnia 33 (obok Lombar. uke.) 
trzyjmuje od 9—1 i od 6—8 Ww; 
w niedziele od 9—3 Dla pań od 

5—5 wlecz 114r 


îr. ROSENBLATT 


Choroby uszu, nosa 
i uardła. 
PIOTRKOWSKA Nr. 35. 
Przyjmuja od 10—11 i od 5—7; 
w niedziela od 10—11. 434% 


Choroczy wensryczne, 
skórne i; moczepłołiowoe 


dn, Stania. Piszarik 


PIOTRROWSKA % 115 
Przyjm: od 9—10 rano i cd5—8 
wiecz., kobiety od 4—5. 1331—r 


Dr. H. Szumacher | 


elioraky waderyczna i skórka 
zwrot 2 
przyjmuje od 8—10'/, i od 6—8. 
Po poł, panie od 5—6. W nie- 
iziele I swięta od 8—1 r 637r 


Dr. A. GROSGLIK 


powrócił. 
Zachcdn!ą 68 przy ul. Zielonej. 
Choroby skóry i włosów, 
weneryczne i dróg iaoozowygk 
Przyjmuje 8'/,—11V, r. E 6—8 W; 
panie 5—6 wiecz 
W niedziele i święta cd godz. 9 
do 12 rano. 2474=V 


Dr, E. Sonnenberg 


Choroby skóry, dróg m= 
ozowyoh i wonoryozrzie 
CEGIELNIANA 14 
Od g: 11—1 i 4—7} w 76r 


Dr. GUSTAWA 


LAND-TENENBAUMOWA 


CHOROBY KOBIECE, SKORNE 

WENERYCZNE (u koblottdzieci) 
UŁ. Wachodcia AŻ 43, 

Prrzyjm. od g. 11—1 ł od 62—8 
3547—T 


Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska I8. 
Choroby wewnętrzne i nerwowe, 
Specyałnie: choroby żołądka, ki- 
szek i przemiany materyi (Cukro- 
wa, podagra, otyłość itd.), 
Niezbędna dla dyagnozy analizy 
chemiczne i bakteryolog, wydzie- 
lin i krwi w laboratorynm włas- 
nem. Od 11—1 rano i od 5—7'/4 
po południu. 4072 


Dr. L. KLAGZKIA 


Konstantynowska 1L 
Syphilis,! skórne, WEREr, 
choroby dróg moczowych, 
Przyjm, od 8—1 rano i 045—5w., 
dla dam od 4—5. W niedziele I 
swięta tylko do 1 rano. 146-T 


Dr. FRANCISZEK 


R 295 


ee an 
sapea | 


Dr. Ley berg 


b. dřugoloini lekarz klinia wiedań- 
skich ordyouja jakospecyal. chorób 
Wenerycznych, płoiswych i skórnych 
Codzientia od 9—l i od 6—8Y, 
Niedziole | świąta tylko przed obia- 
dem, Krótka 5. 1489r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE I MOCZOPŁCIOWE | NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 

Ui. Pofudaiowa 4 2, 
Przyjmuję od godz, 8—1 r, i 0d 4—8w., 


panie od 5—%8 po poł. 1430—7— 
Specyalista chorób skór- 
nych, włosów, wenerycz- 

nych i dróg moczowych 


Przyjmują od godziny 8 — 1eej 
w południe I od 4— 8 wieczorem; 
w niedziola i EE ze od 9—2 


W poł. 149r 
Dia pań osobna poozokalnia' 


Dr. B. Rejt, 


ulica Srodnia "3% 5. 


Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczna 
Mniszeja 13. 
Przyjmuje od 9—10'/, rano i od 
£—8 po poł. Panle od 4 — 5. 
W niedziało i wigte od g 10—1. 

5907—d 


D: Aronson 


, kkuszerya i choroby kobiece. 


mieszka obecnie Pasaż Majera l 
róg Piotraowskiej 


Godz. przyjęci: 9—11 rano i od 
5—7po. w niadziela 14—1 1218r 


Or. H. Sadkowski 


przeprowadził się 
na ulicą Piotrkowską 130, 


Przyjmuje z chorobami wewaętrz- 
nemi (apoc. żołądka i kiszek). 


Codziennia do-9 rano i od 5 do 


78! no no? sat 


Ur. Zofja Garlicka 


Akuszerya Cher, kobiece, 


Buworof Í Toietoa 10.14. 


do 10 ramu, 4—6 po poł. 3472r 


Dr. med. W. Kotzin 


Ulica PIOTRKOWSKA 71 
Choraby serca i płuc; 


przyjmuje od godz 9/%+—10*/; T. 
i ed 4-6 pp 2019 


Dr. B. DONCHIN * 
netyalisia chorób oc 


ul, Zielona Nr. 11, 
Przyjmuja od 9—12 fod 4—7 pp. 


dr. Wacław Darman 


BENEDYKTA JG 9. 
Choroby woneryozne; 


, skóry i dróg moczowych. 


KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. 17-14 
Piotrkowska 103 Ay. 
Choroby wewnętizne, dzieci 
; kobieca. Przyjmuje od 8—11 r. 
od 5—8 pp 1426r 


Dr. med. 


Aloksandor FADIA 


przyłmuje codziennie do g. 10-0 
rano i od 4 — 7 po poludniu. 
ui. Rzgowska 1% 3 (róg Gór 
nego Rynku) 2201: 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


(9—12 r. i 41/, — 71/, wiecz.) 
1761 -r 


D- I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


Przyjmuje od 8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA % 45 294 


sztuczne od 75 k. 
Plomby cd 50 k. 
na kaaczaku, złocie— 

bez wyjęcia korzeni. Płombowanie 

złotem, srebrem, porcelaną. Wyje 
mowanie zębów bez bólu. 

Przeróbka i reparacye na poczes 

kania. Lekxdent, S. LIPOWSKI, 

Piotrkowska 92. 3831r 


Wydawca W. Cząjowski. 


